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(Nowy zamach na pruwajęfyyyć , projekt u- 
stawy 0 rybolowstwie w Tzbi bw, — Sprawy 
kolejowe, — Wstrzymanie wysyłki wojsk turec- 
kich. — Powstanie trwa ciągle. — Hr. Zichy ian- 
giolscy wierzycieło Turcji. — Uwięzienie ka. Cybi- 
chowikiego w Gnieźnie. — Proces przeciwko Ju- 
Muszowi Ligoniowi w Prznanin.) 


Pierwsza ważniejsza sprawa, którą się za 
pomownem zebraniem zajęła Rada państwa, za- 
wiera nowe pogwałcenie praw krajowych. Jest- 
to rządowy projekt usiawy o ochronie ry bo- 
łowstwa na wodach lądowych. Część 
centralistów przemawiała przeciw projektowi 
z powodu, że zagraża różnemi przeszkodami 
przemysłowi, i wolaniom tym obiecano zadość 
nczynić przy rozprawie szczegółowej — woła 
nia zaś auticeptralistów, że projekt jest naru: 
szeniem praw krajowych, pominięto sofsterją 
i większość centralistyczna uchwaliła przystą- 
pić do rozprawy szczegółowej. " 

Z mowy p. br. Bauma (z Galicji): „Ja 1 
towarzysze moi polityczni nie pragniemy wy- 
woływać sporów kompetencyjnych między t- 
stawodawstwem państwowem a krajowem, gdyż 
aby zdziałać coś pomyślnego, potrzebnem jest 
aby oba te ustawodawstwa szły ręka w rękę. 
Aby jednak współdziałanie to możliwem było, 
maszą królestwa i kraje mieć pewność, że Ra- 
da państwa, uchwalając ustawy, wszelkiego 
krzywdzenia praw królestw i krajów unikać 
będzie. Mcjem zdaniem, Rada państwa niema 
prawa uchwalać przedłożonej tu ustawy, a u 
chwalając ją, pokrzywdzi prawa królestw | 
krajów, przysługujące im na mocy statutów 
krajowych jak i konstytucji państwowej. 

„Konstytucja z 21. grudnia 1867, a miano: 
wicie jej $. 11. wymienia szczegółowo przede 
mioty, zastrzeżone kompetencji Rady państwa, 
a wglądnąwszy dokladnie w niniejszą ustawę 
niepodobna ani źdźbła podstawy znaleźć, iż 
by ustawodawstwo o rybołowstwie na wodach 
lądowych należało do przedmiotów, Radzie 
państwa zastrzeżonych. Zarzucony by wprawdzie, 
ak to i motywa sprawozdania czynią, że pro- 
ekt ten zawiera przepisy, wchodzące w zakres 
prawa cywilnego. Ależ oto $. 383 kodeksu cy- 
wilnogo powiada: „Komu przysnguje prawo 
polowania i rybołowstwa, orzeka ustawodaw- 
stwo polityczne.“ Jeżeli zatem rybołowstwo wła- 
dzom politycznym a nie prawu cywilnemu pod- 
lega, to jużcić niepodobna ustawy o rybołow. 
Btwie wciągać w zakres prawa cywilnego ; jest 
to taka sama rzecz jak z prawem polowania. 
~ Niezeprzeczorym tego projektu celem, jest 


Ua ty niącie rybołowstwa, a więc jednej z ga-, 


ẹzi kultury krajowej, a ztąd wynika weding 
$. 11. konstytucji jasno, że i nchwalanie w tym 
przedmiocie należy do ustawodawstwa krajowe- 
Eo, chociażby nawet znachodziły się tam prze- 
Pisy, w zakres prawa cywilnego wkraczające. 
Uciekając się do inuego wykładu, obrócóno 
by w niwec całe prawo ustawodawcze kró: 
lestw i krajów (brawo, brawo! z prawicy). 


Uroczyste otwarcie Zakładu 
Drohowyzkiego. 


Około sio osób zaproszonych przez kura- 
tora zebrało się z rozmaitych stron kraju, na 
uroczyste otwarcie Zakładu, który równego nie- 
ma nietylko w Polsce, ale w całej Europie. 
Władze rządowe reprezentował zastępca na- 
miestnika pan wiceprezydent Bartmański, a 
władze autonomiczne zastępca marszałka pan 
Pietruski, Oprócz tego wszyscy prawie człon- 

owie Wydziału krajowego i Rady administra- 

cyjnej fundacji skarbkowskiej, członkowie wyż- 
azego duchowieństwa, wielu wyższych urzędni: 
ków i t, du wzięło udział w tej uroczystości. 

Przybywających witał kurator ks, Karol 
Jabłonowski i dyrektor Zakładu pan Julinsz 

tarkel. Gmach Zakłada olbrzymiemi swemi 
rozmiarami budził ez” wszystkich. Opis je- 
go gporogiony, daliśmy już dawniej w Gaze- 
cie Narodowej, 

Uroczystość rozpoczęła się od nabożeństwa 
w kaplicy, znajdującej się w narożnej wieży 
Gmachu. Kaplica ta jest tymczasowa, później 
Ma być wybudowana kaplica osobna, w której 
Rpoczywać będą zwłoki fundatora. Mszę świętą 
odprawił infułat lwowski, ks. Mosing, a dzia- 
wa spiewała na chórze religijne pieśni pol- 
ie, których wyuczono ich w kilkunastu 
dniach, 

„Po nabożeństwie zebrali się obecni w je” 
dnej sali gmachu, urządzonej i przyozdobionej 
da uroczyste posiedzenie, które zagaił książę 
kurator następującem przemówieniem : 

„Witam was zacni panowie, po raz pierw- 
Rzy wśród tych murów, gdzie sieroctwo i pie- 
dola gościnny znalazły przytułek, Uczestniczy» 
my przy otwarciu Zakładu, przeznaczonego dla 
Sierot j ubogich, a tem samem czcimy pamięć 
szlachetnego założycieli, Stanisława hr. Skarb- 
ka, który całe swe mienie na cel ten dobro- 
Czynny poświęcił. A 

Mało który kraj może się poszczycić dzie: 
łem tak wielkiem i pięknem, a jeszcze rzadziej 

m tak wzniosłej duszy, mężem który nie- 
tylko oddał wszystko dla dobra bliźnich, lecz 

chwili zdziałania fandacji, wielu potrzebom 
własnym i niejednemu nawyknieniu starości 
Przestał czynić zadość, aby tylko pomnożyć mie- 
Lie, przeznaczone dla sierot i starców. 

Od 27 lat spoczywa już nieodżałowany 
fundator w grobie, i mnie tylko, najbliższemu 
Powiernikowi pięknych jego myśli i zamiarów, 
dozwolił) Wszechmocny doczekać tej szczęśli* 
We) chwili, iż mogę dzieło już niemal gotowa 
oddać na pożytek ojczyzny. 

„ Pysiączna przeszkody mieliśmy do zwalcze- 
ma, nim się nam powiodło wznieść ten powa- 
żny gmach, urządzić go i zapełnić. Przez 18 


ka 


„Motywa sprawozdania powołują się na 
precedens, a to na ustawę wodną. Otóż po: 
zwolę sobie zapytać, czy zgadza się z powagą 
i godnością Rady państwa, prawo do nchwa- 
lania projektu tak wątpliwej wartości, jak ten 
właśnie, opierać ua precedensie. Postępowanie 
takie na każdy sposób wywołałoby w króle- 
stwach i krajach niezadowolenie i oburzenie 
(brawo, brawo! z prawicy), pominąwszy już, 
że między tym projektem a ustawą wodną nie- 
masz analogii. Przepisy $$. 1. i 2 tego projek. 
tu nie uaieżą do kompetencji Rady państwa, 
nawet ztego stanowiska, jakie rząd zajął swe- 
go czasu przy uchwalaniu ustawy wodnej, więc 
też i uchwalać ich Rada państwa nie może. 
Jakoż i motywa przedłożenia rządowego ten 
brak kompetencji przyznają, mimo to jednak 
wciągnięcie obu tych $$. w ramy prawodaw- 
stwa państwowego, nsiłują nzasadnić wybie- 
giem, że inaczej niemożliwem byłoby ułożenie 
prawnych operatów. Tym sposobem rząd staje 
tu ua całkiem innem stanowisku, jak przy u 
chwalaniu ustawy wodnej. 

Jestem wprawdzie mocno obowiązany po- 
przedniemu ministrowi rolnictwa, że podjął 
przeprowadzenie ustawy, tak potrzebnej dla kultu- 
ry krajowej, Pozwolę sobie jednak zauważyć, 
że obrane przezeń postępowanie ani duchowi 
ani literze konstytucji i statntów krajowych 
nie odpowiada, i że byłoby można łatwiej dojść 
do„celu, przedkładając ten projekt sejmom do 
konstytucyjnego traktowania; byłaby to jedyna 
droga prawidłowa — a postępowanie takie za: 
razem nie krzywdziłoby prawa królestw i 
krajów. 

„Wnoszę przeto przejście do porządku 
dziennego nad tym przedmiotem." 

Następnie p. Sturm przytaczał te powo. 
dy za kompetencją Rady państwa, które p. 
Banm już zbił dostatecznie. P. Herman (z8 
Styrji, ze stronnictwa prawa) poparł dobitnie 
wywody p. Bauma, uderzając mianowicie na 
ministerstwo rolnictwa, jako władzę niepotrze- 
bną, niezdarną, i tylko w duchu centralizacji 
utworzoną, Powstał minister rolnictwa, 
hr. Maosfeld. Pierwsza to jego mowa w 
Radzie państwa, i możnaby o niej tylko po- 
wiedzieć: Pierwsze koty ża płoty! Co do wy: 
wodów pp. Bauma i Hermana, oświadczył, że 
nie myśli wdawać się w sprawę kompetencji, 
w wykład $. 11. koniiytuc, dyż ustawa wo- 
doa z r. 1869 była przez Radę państwa uchwa- 
loną, 8 projekt niniejszy jest tylko jej wykona- 
niem. Najważniejsze sprawy kultury są wszy- 
stkim krajom wspólne, iłatego ministerjum rol- 
nictwa istuieje, i niepodobna go uważać jedy- 
nie za rzecznika tylu a tylu kultur krajowych. 
P. Klier wyłnszczał, że w niniejszym projek- 
cie chodzi nie o prawo rybołowstwa, ale o mo- 
dłę wykonania onego, i przy wykonaniu nale- 
ży oglądać się na nstawy istniejące, 4 projekt 
ten sprzeczny jest z $. 19. ustawy wodnej, 
wnosi więc Klier, tak jak Baum, przejście do 
porządku dziennego. P. Lienbacher prze- 
mawiał w dnchu Bauma i Hermana. Wnosili 
jeszcze centraliści niektórzy odesłanie do ko- 


Imisji — większość jednak uchwaliła przystą- 


„lat od zgonu założyciela nie wiele uskntecznio- 
no. Przeszkody po ityczne i administracyjne, 
wypływające z objęcia i zarządn dóbr, zdawa- 
ły się tamować pracę, Dopiero więc od r. 1866 
gdy zarząd fundacji przeszedł w właściwe, sta- 
tutem wskazane ręce, poczęto skwapliwiej pro- 
wadzić czynności, zmierzające do wprowadze- 
nia Zakładu w życie. Itu jednak pierwszą rze- 
czą było także arządzenie gospodarstwa rolne 
go i leśnego w dobrach fundacyjnych, ażeby 
zapewnić Zakładowi o ile możności jak naj 
większe i wytrwalsze dochody, a tem samem 
zabeapieczyć mu podstawę prawidłowego roz- 
woju. Należało więc przedewszystkiem dopro- 
wadzić do porządku wiele pomiszczonych bu- 
dynków, w dobrach uregulować lasy i uwoluić 
posiadłości ziemskie od uciążliwych służebno- 
ści. Równocześnie prowadzono bndowę, przezna- 
czając na nią przeważną część rocznych do- 
chodów po opłaceniu rat z długów dawniej za- 
ciągniętych. 

Taką to prea dziewięcioletnią, w której 
«ytrwale brali udział szan, członkowie Rady 
administracyjnej i urzędnicy fundacji, jako sprę- 
łyści wykonawcy, udało nam się doprowadzić 
do tego, iż mamy dziś o wiele znaczniejsze 
dochody na rzecz Zakładn, i że bez zaciągnię 
cia jakiegokolwiek długu bez naruszenia silue- 
go unduszn rezerwowego, Owszem z znacznym 
jeszcze zapasem kasowym wyprowadziło się 
budowę i urządziło Zakład. 

Wszystko to jednak nie byłoby jeszcze u- 
możliwiało otwarcia istytatu, gdyby nie usilne 
domagania się Wys, sejmu i łaski Naj). Pana, 
który raczył najłaskawiej zwolnić fundację od 
l uciążliwego przywileju teatralnego, tj. od zna- 
cznego, a nigdy z góry przewidzieć się nie da 
jącego wydatku, który uszeznplał dochody 
fundacji. 

I oto jestem w tem mitem położenin, iż 
mogę opiece i względom szanownych panów od- 
dać dziś zakład gotowy. Ostateczne urządzenie 
jego opiera się na statucie organizecyjnym, któ- 
ry nadaje poniekąd ciało zarysom, przez fuuda 
tora rzuconym. Ułożenie tego statutu była naj: 
ważniejszym przedwstępnym krokiem. Czuję się 
więc obowiązanym wyrazić gorące podz'ękowa 
nie członkom uproszonej przezemnie ankiety, 
która statut opracowała, a w szczególności sza- 
nownemu przewodniczącemu tsjże, rektorowi u- 
niwersytetu, dr. Euzebiuszówi Czerkawskiemu. 

Gorące zajęcie, z jakiem opinia publiczna 
całego kraju towarzyszy otwarcin tego Zakładu, 
nadaje mi otuchę, iż i w przyszłości znajdzie 
on życzliwe poparcie u całej judności. 

Z tą otuchą oddaję go też w opiekę wyso- 
kim naszym władzom krajowym, a was przeza- 
cni panowie proszę o względy i pobłażliwość 
dla niej, Czuwając nad tą młodą instytucją, u- 
życzcie jej łaskawej pomocy, ażeby się pomy- 
ślnie rozwijała, 

Z tą prośbą otwieram ten Zakład sierót i 


Bić do rozprawy szczegółowej, a do komisji o+ 
desłać tylko wniosek Schónerera: „Wzy- 
wa się rząd, aby zbadał szczegółowo sprawę 
zimdemuizowania istniejących praw rybołow: 
stwa i odnośny projekt jeszcze na tej sesji 
przedłożył.“ 

Słychać, że przedlitawskie ministerjum han- 
dlu już wypracowało program kolejowy, 
który będzie wkrótce Radzie ministrów przed: 
łożonym, a następnie cesarzowi do zatwier- 
dzenia oddanym. Słychać oraz, że rząd wniesie 
projekt, dotyczący kolet Bielsk- Ży: 
wiec, tudzież Ostra wa-Dziedzie. 

Zarząd kolei Karola Ludwika w po 
rozumieniu z zarządami kolei Czerniow ie- 
ckiej i Północnej przystaje na prze- 
wożenie bydła z Czerniowiec do Siisseu- 
brunn w czasie 52 godziu 10 minut, pod wa- 
rankiem zniesienia oględzin bydła w Moraw- 
skiej Ostrawie i karmienia w Oświęcimie, Na 
pierwsze rząd nie przystanie, z powoda, że 0- 
ględziny w Morawskiej Ostrawie są konieczne 
ze względów publicznych, i nie spaźniają trans= 
portn, gdyż w razie wielkiej ilości bydła, we 
terynarze wsiądają do pociągu i oglądają by- 
dio na stacjach aż do Siissenbrumn. Zarządzono 
tylko rokowania co do zniesienia karmienia by 
dta w Oświęcimie — pojenie tamże ma być i 
nadal zatrzymane. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr., 
że minister wojny. Riza-basza, zamierza wstrzy: 
mać dalszą wysełką wojsk do Bosnii. 
Hercegowiny, Albanii i iwlajetów naddunaj 
skich. Liczba skoncentrowanych 1 rozlokowa: 
nych w tych prowincjach wojsk, wynosi 100.000 
ludzi, i jeśli między nimi jest tyłko 70.000 re- 
dyfów (obrony krajowej), to siła ta, podług zda- 
nia ministra wojny, musi być wystarczającą do 
podtrzymania władzy ottomańskiej, 

Tymczasem powstanie trwa ciągle, D, 
21.bm. powstańcy pod dowództem Lubibraticza 
napadli na blokhauz Presiekę. Nazajutrz pod 
Gralem wojska tureckie w liczbie 1.500 ludzi 
uspadły na 1000 powstańców, Turcy wzmocnieni 
zostali oddziałami z pobliskich fortów i blok- 
hauzów. Powstańcy z początku musieli się co 
fuąć, później jednak wystąpili zaczepnie, pobili 
Turków zupełnie, i gonili za nimi aż do Trze. 
bini, Strata Turków wynosiła 160 zabitych i 
Ar l ranugoli; powstańcy mieli 20 ran- 
nych, W sobotę powstańcy, zostający pod Wo- 
dzą Filipowicza, zostali napadnięci niedaleka 
Arżani przez jeden batalion turecki; walczono 
dzień caly, nareszcie bitwą zakończyła się po- 
rażką powstańców. Uciekali oni na granicę au: 
strjacką, dokąd też zapędzili się za nimi Tar. 
cy. Tam rozpoczął się bój POROWRY, przyczem 
spalono jedną wioskę austrjacką. Na tę wiado- 
mość wysłano natychmiast do Arzano jeden ba- 
talion piechoty z Dnbrownika, a z Zadaru dwie 
kompanie. 

Mimo odstępstwa księcia Milana od sprawy 
powstańczej, powstańcy widocznie nie mogą się 
pozbyć sympatji dla osoby jego, jak to widać 

tego, że powstańcy bośniaccy podali 


ubogich, aby był prawdziwą siedzibą miłosier 
dzia chrześciańskiego, aby wzrastał na pożytek 
kraju i wydał najpiękniejsze owoce, * 

Po ks. Jabłonowskim zabrał głos dr. Ju- 
lian Czerkawski, członek Rady administracyj. 
nej fundacji skarbkowskiej i referent Zakładu. 
którego głównie myśli przyjęto do statntu or* 
ganizacyjnego Zakładu. Mowę jego w niektó- 
rych tylko ustępach w streszczeniu podajemy: 
„Dostojni goście, dzisiejszej uroczystości prze- 

zacni uczestnicy ! 

Gdy dzieło dobre i ze wszechmiar chwa- 
lebne, po długich latach zwłoki i po zwalczonych 
wielu przeszkodach nareszcie szczęśliwie przy 
chodzi do skutku, którenże człowiek dobrej 
woli nie uczvłby radości, a z tych, którym do- 
zwolonem było choćby drobną usługą przyczy- 
nić się do dzieła, któżby nie zapragnął dać 


wyraz szczeremn węwnętrznemu zadowoleniu! 
Lecz po nad tę radość żyjących, w dnia tym 
dla Zakładu tak znaczącym, górować powinna 
pamięć i wspomnienie dziękczynne umarłych. 
onego to niespożytej zasługi męża, mam na 
myśli, dawno spoczywającego w mogile, który 
Zakładowi dał początek, który wyrobił myśl 
wspaniałą i piękną, a do jej urzeczywistnienia 
z żelazną ISA obfite ì hojne nagromadził 
Środki. Dzień dzisiejszy cały należy się funda- 
torowi, ś. p. Stanisławowi hr. Skarbkowi; jego 
powimien brzmieć chwałą. ijego dzieła powinien 
być poświęcony rozpatrzeniu. 

Lecz jakichże słów ku sławieniu mam użyć 
tam, gdzie czyny i skutki ich pamacalne i wi- 
dome chwalą znakomitego męża? Chwali go 
tych 40 osad, sió? i miasteczek, w które uposażył 
fundacją, chwalą lasy obszerne, pola i łąki, 
bujne pasze naddniestrzańskie, dobytki i real- 
ności rozliczne, które są dziń własnością fun- 
dacji, chwali jedna z najokazalszych budowli 
w stołecznem mieście Lwowie, chwali nareszcie 
ten oto gmach wspaniały, na litym osadzony 
kamieniu, i jakby wyciosany ze skały, który 
panowie dziś oglądać macie. Daleko cenniejszą 
jednak jeszcze od tego bogatego posagu była 
myśl fundatora, myśl ntworzenia Zakładn nie 
tylko wychowawczego, Ale także rzemieślniczo- 
naukowego w naszym kraju. W całej Europie, 
a osobliwie też w ościennych na zachód kra- 
jach, dopiero w najnowszym czasie, dopiero po 
odbytych wielkich wystawach międzynarodo- 
wych pojęto należycie potrzebę, i usiłowano 
wprowadzić w życie lepszą i systsmatyczniej: 
szą naukę rzemiosła, fundator tego Zakładu 
wyprzedził swój czas i już przed 30 laty za- 
marzył o wielkiej nezelni rzemieślniczej, wy- 
pracował pomysł 1 przystąpił do jego wykona- 
nia. Tak ze względu na to ogólne znaczenie 
pomysłu, jak niemniej ze względu na bystrość, 
z jaką wypatrzył najważniejszą kraju potrzebę. 
1 przystąpił do jej zaspokojenia, myśl ś. p. 
fundatora trzeba nazwać wprost genialną! 

Ażeby pozyskać materjał wychowawczy, 


na ręce członka skupczyny, Krupczewicza a- 
dres do Milana, æ powodu wesela tegoż; apo- 
wiedziano tam między innemi: „Chociaż opu- 
szczeni przez wszystkich w walce z gorzkim 
losem, składamy życzenia nasze i madły za po- 
myślność księcia i jego małżonki,* 

Niektóre dzienniki zapewniają, że poseł au- 
strjacki w Konstantynopolu, hr. Zichy, złożył 
był wizytę w. wezyrowi, Mahmudowi-baszy, a- 
by mu pawiuszować przezorności z powodu wy- 
danych przez Portę najnowszych rozporządzeń 
finansowych. Półurzędowa Pol. Corr. zaprzecza 
temu, 

Z Londynu donoszą, iż tam 22. bm. odbyło 
się zgromadzenie posiadaczy obligacji tureckich 
z lat 1854, 1858 i 1871. Palmer, który przewodni- 
czył, oświadczył, iż dom jego protestował u Porty 
przeciw wszelkiemu cofnięciu rękojmi pożyczki, 
przez niego wypuszczonej, W. wezyr nie zwró- 
cit uwagi na prtoestację, Palmer wniósł wyzna- 
czenie komitatu, który wespół z domem Dent Pal- 
mer i spółka ma wziąć udział w dotyczących ro- 
kowaniach rządu angielskiego. Rose oznajmił, że 
wczorajsze prywatne zebranie w Paryżu posia- 
daczy bonów tureckich, wyraziło cuęć działania 


łącznie z domem Dent Palmera, a to na takiej 
podstawie: Ma być ułożony protest przeciw. 
krokom fiuausowym tureckim, i przeciw samo- 
wolnemu usiłowaniu wykonania ich; należy u- 
zyskać rękojmie przyszłej regularnej wypłaty 
procentów; dla zabezpieczenia rękojmi złożoną 
ma być komisją między narodowa, w której bę- 
dą reprezentowane Anglia, Francja i Włochy, 
według tej samej zasady, jak komisja dla po- 
życzki tunetańskiej, i przyjmie do siebie repra- 
zentantów Moskwy, Austrji i Niemiec, jeśliby 
byia potrzebna reprezentacja wszystkich poży: 
czek tureckich, Komisja ma zbadąć dochody 
Turcji i stan różnych pożyczek, oraz postano- 
wić, ile ma Turcja płacić na rachunek poży- 
czek. Rezolucja Palmera została przyjętą. 


W nocy dnia 19. b. m. nwięziono w 
Gnieźnie biskupa koadjutora ks, Cybichow 
skiego na 8 miesięcy, za święcenie olejów w 
Wielki czwartek, T 

Przed wydziałem kryminalnym poznańskie- 
go sadu powiatowego toczył się 28. b. m. pro- 
ces przeciwko oder nec redaktorowi Kurjera 
Poznań, Józefowi Żurawskiemu, i przeciwko 
Juijuszowi Ligoniowi z Królewskiej Huty — a 
to przeciwko pierwszemu 0 zamieszczenie w 
numerze z d. 24. kwietnia r. b. w Kurjerze 
Poznań., listu z Królewskiej Huty, wytykają 
ei, nadużycia popełnione przez urzędników 
policyjnych przy rewizji odbytej u J. Ligonia; 
przeciwko drugiemu 0 autorstwo tej korespon- 
deneji. Oskarzenie twierdziło, ża fakta,- w ko- 
respondencji przytoczone, nie są prawdziwe, i 
że nrzędnicy policyjni, którzy rewizję odby 
wali, zostali obrażeni. 

Na dowód swego twierdzenia powołało się 
oskarzenie na zeznania owych włąśnie urzędni- 
ków policyjnych, komisarycznie przesłachanych. 


Obrońca oskarzonych, z których się jeden sta- 
wił z więzienia poznańskiego, a dragi z Królew= 


Siejszych tak zwanych diełaczy, 
czem nie 1óżnią się ód swoich praojców. czy. 
nowników mikódłajowskich. 


skiej Huty, rzecznik Dockhorn, wniósł o wyslu- 
chanie świadków odwodowych. którzy stwis!- 
dzą pod przysięgą, że wszystko, co w iuksymi- 
nowanej korespondencji o uadużyciach urzędui 
ków policyjnych, którzy rewizję u p. Ligonia 
odbywali podano, jest prawdziwem. 

Wydział kryminalny przyjął wniosek ten. 
pomimo protesta królewskiej prokuratorji, którą 
reprezentował prokurator v. Dressler, i odro- 
czył pierwszy termiu, Trybunał skladali: rad- 
ca sądu i dyrygent wydziału kryminalneg 
Gross i sędziowie powiatowi Brown i Gregor. 


Korespondencje „Gaz. Nar. 


Warszawa d, 20, października 


Najnieszczęśliwszy to kraj, którego „dmi 
nistracja jest w rękach wrogów głupich i zło: 
dziei. My o tem najlepiej mówić możemy. — 
Było kisdyś przekonanie, że czynownik mos. 
kiewski kradnie dla tego, że jest źle płatnym 
Gdzie tam — przyczyna złego tkwi w charn- 
kterze narodu. Nabraliśmy tego przekonania z 
wysokiego uposażenia moskiewskich czynowni- 
ków w Królestwie i Zabranych prowincjach. 
Lepiej być płatnym i mniej pracować nie p- 
dobna: a jednak złodziej pozostał złodzieje! 
Dajmy moskiewskiemu czynownikowi 10, 15 090 
rubłi rocznej pensji, z tem aby tylko podpisy- 
wał bumagi — a niezawodnie ukradnie dracie 
tyle i drugie tyle narobi długów. Nie dosyć na 
tem, że eżynownik kradnie i zaciąga długi. kia 
rych nigdy nie płaci, ale stokroć gorszem i 
to, że jadem demoralizacji zatruwa wszyst: 
co go otacza i w zależności jest od iego urzę- 
du. Gminna moskiewska przypowieść najlepiej ma 
luje charakter ‘administracji moskiewskie) 
„Werbu koza dierot, koza wołk dierot, wolka 
pastuch dierot, pastucha zasiadatiel dierot, za 
siedatiela prokuror dierot, prokurora hosudor 
dierot, a hosadara sam czort dierot." Przypo- 
wieść tę przeczytałem w historji Mochnaskiego 
w odsyłaczu przy opisie administracji Żabia 
nych prowincji przed powstawiera 29. listopada 
i nietylko wiernie przedstawia ówczesne rządy 
moskiewskie, ałe zastosować się daje i do dzi- 
którzy w ni- 


We wszystkich gałęziach administracji, od 


czasi wprowadzenia do uas moskiewskich czy- 


nowników, popełniane bywają bezprawia, uad 

użycia i kradzieże — a bez łapówki żadnego 
interesu nikt nie w stanie przeprowadzić — 
płacisz podatki w kasach, masz urzędowe kwi 

ty, zdaje się, że możua już być spokojnym 

Ale gdzie tam! Czynownik zrobił deficyt i nciek?} 
za granicę — płać dragi raz — przecież def 

cyt trzeba zapełnić, bo skarb nie może tracić — 
przedstawiasz kwity, tłameczysz, żeś pieniądze 
wypłacił urzędownie, w kasie, przed kratkami. 
gdzie”stał sołdat z karabinem i t. d—=Wszyst- 
ko na nie się nie zdało, — Nie chcesz płacić. 
sądząc, że po twojej stronie słuszność — zwle- 
kasz dzień, dwa.. sekwestrator zjeżdża ua 


należycie gibki i dający się łatwiej formować (kilkołetniej wędrówce i pracy w innych war- 


$. p. fundator chciał mieć dzieci przyjmowane 
do Zakładu we wieku bardzo młodym, chciał 
równiaż, by były wychowywane sieroty płci 
obojej. Z tego postanowienia wynikła organiza“ 
cja i podział Zakładn. Zakład nasz mieć będzie 
dwa oddziały: dziewcząt i chłopców; a oprócz 
tego warstwę dziatwy młodszą, która bądzie 
głównie pobierać naukę elementarną, i wacstwę 
uczni starszych, ćwiczonych przeważnie już w 
rzemiośle. Obmyślenie należytego planu na- 
uki dla tych starszych wychowanków Zakładu, 
jest zadaniem najtrudniejszem, i było powodem 
wielu trosk i badań Rady zarządu, bo urządze- 
nie dobrej szkoły rzemieślniczej: nietylko u nas, 
ale i gdzieindziej jest prawie nowością, i nie 
wyszło jeszcze z doby eksperymentu. Z tem 
wszystkiem, rzemieślnik kształcony w tym Za: 
kładzie, ma się stać o ile można najdoskonal- 
szym, i żadną miarą niema pozostać tylko na 
niższym stopniu wyćwiki rzemieślnej, jak to 
się niektórym zdało. Równie też -nia meżna 
dzielić zdania tych. którzy dziatwę chcieli 
mieć chowaną w twardym znoju, bo ją czeka 
trudne i mozolne życie; toż i obawy ich dzielić 
nie można, iż się tu daieci rozdelikacą i na pa- 
nów wychowają. Obok zamiłowania porządku i 
nazwyczajonej pracowitości wszezepionym być 
musi i będzie wychowankom duch obywatel- 
ski, bo w kraju, gdzie króle brano z kołodzie- 
jów, a protoplasta rodu fundatora, jak Długosz 
opiewa, był szewcem, w kraju tekim, żadna do- 
stojeństwo od zacnego stanu rzemieślniczego 
niema być dalekie. 


W najbliższym czasie i w dalszej przyszło- 
ści, Zakład nasz doznać musi jeszcze mnogich 
uzupełnień i ulepszeń, by się stał takim, jakim 
go mieć chciał fundator. Nadewszystko dopełnić 
należy ilość sierot z 400, na które obecnie Za- 
kład otwarto do ustanowionej przez fundatora 
liczby 600. Dalej urządzić wypadnie osobny dom 
nbogich starców ; dom ten nie powinien być je: 
dnak luźnym zbórem ubóstwa, ale stać w or 
ganicznym związku z Zakładem sierot. Który- 
kolwiek wychowanek Zakładn wyjdzie w świat 
daleki, bić się o dolę, niech zabierze z tych 
mnrów, i poniesie ze sobą tę myśl błogą i tę 
otuchę wewnętrzną, iż gdyby go zawiodły wszy 
stkie nadzieje, i los zawistny zamknął wszyst 
kie drogi, ów starzec opuszczony i sterany, tam 
w dalekiej stronie ma matkę dabrą i dobrotli- 
wą opiekunkę, która go przyjmie i przytuli, że 
w tym domu jego młodości, czeka komiatka ci- 
cha, by przyjąć skołatanego starca, i dozwolić 
mu zakończyć w spokoju dnie życia, Otucha ta- 
ka i nfność nietylko szczęścia przysporzy wy- 
chowafńicom tego Zakładu, ale i cnót stanie się 
źródłem; bo ufność taka daje męztwo i spokój 
niezachwiany, które strzegą od trwogi i roz- 
paczy. 


W dalszej przyszłości wypadnie dążyć do 
tego, ażeby wypnszczonym z Zakładu, gdy po 


statach zechcą samoistne założyć domowe ogni 
ska, można było jak dzieciom własnym dawać 
stosowne uposażenie, bóć to pierwszy początek 
zwykle najcięższy, i godzi się przybieżać z po- 
mocą młodej krwi i młodym siłom. Będzie się 
to jednak mogło stać dopiero wówczas, gdy 
cała ilość 600 sierot poraieszczonych w Zakła- 
dzie będzie osiągniętą. 

Nareszcie gdy ha teraz z szeregu nader li- 
cznego rzemiosł, tylko niektóre do nauki w Za- 
kładzie zostały wybrane, więc może w przy- 
szłości okaże się możność i stosowność powięk- 
szenia ich liczby. Tak naprzykład z ważnych 
powodów nie są w Zakładzie uwzględnione te 
rzemiosła, które do ceramiki należą, ani też 
tkactwo na szerszą skalę czyli kunszt tekstylny 
natomiast całą wagę położono na obróbkę drze- 
wa i żelaza; więć nie jedno w tej mierze za- 
pewne dopełmć przyjdzie. 


Na tych kilka rysach, wyjętych z obszer- 


nej całości, niech będzie na dzisiaj dosyć: siać 


ich już na głośną dzieła i jego twórcy pa- 
chwałę. 

Lecz pamięć rzewna i wdzięczności chęć 
szczera, zwykły na mogiłach kłaść kwiaty i 
różczki ofiarne; jakoż do jat kilku, zapewne 
zwłoki 8. p. fundatora zostaną przeniesione do 
bliskiego gaju, by szczebioty dziatwy mogly go 
dolatywać z za góry, i łoskot rzemieślnej pra- 
cy, gdy będą kuć w kowadła, i metal i drzewo 
naginać do kształtu, by doch fundatora mógł 
się radować, widząc ich postęp, zdrowie i echo» 
tę, wówczas to panowie co rok i co wiosnę pa 
bieży ta dziatwa, by grobowiec swego dobro- 
dzieja obrzucić kwieciem. Zanim się to jednak 
stanie, ja dziś pragnąłbym jeszcze jakiś kwia- 
tek wdzięczny położyć na wielkiego dobroczyń- 
cy mogile. Niewiem prawie gdzieby po znaleść 
i uszczknąć, więc wezmę go z ostatnich zdi- 
rzeń wątku. | na widoku postawię. Gdy w ciy- 
gu dni ostatnich dziatwa przyjęta miała stanąć 
na miejscu w Zakładzie, opiekunowie, krewni, 
rodzice i dobrzy ludzie ze wszystkich stron 
kraju wieźli to wojsko dziecięce do Drohowyża. 
Lecz w dalekiej mazowieckiej stronie była ko- 
biata biedna, którą niestać może na podró* ol- 
ległą, której kałectwo i sierót nędza niepuszeza 
z doma; więc dwoje przyjętych dzieciaków v- 
biera jak może, kromeczkę chleba, pięć centów 
na drogę i po kawałeczku szparki na żalu o- 
słodę, szle w świat na ludzką dobroć i boža 
wolę; szle z całem zaufaniem, bo wie, że tam 
gdzież w Drohowyżu jest matka, w sto ócz i 
ramion uzbrojona, która pośród ciżby ludzkiej 
dopatrzy jej sierót, zabierze i przytuli do łona. 
Zaprawdę panowie, postępkiem tym i nfnością 
niewiasta owa lepiej i wymowniej pochwaliła 
dzieło fundatora, niżby to mógł zrobić najlep- 
szy mowca! Chciałbym więc jaż tylko streścić 
w jednym wyrazie wdzięczność, która nas wszy- 
stkich jest obowiązkiem; w wyrazie, który nam 


przyjwują: a 


grunt i sprzedaje przez licytacją inwentarz... 
Wytkryte niedawno małwersacje w akcyzie 
konywają o prawdzie tego, com powiedział 
j. — Pahlen, synowiec ministra i Labie- 
s, główni sprawcy, okradli skarb, każdy po 
kiłkakroć ste tysięcy rubli — przyznali się do 
təgn, ale utrzymują, że pieniądza stracili. — 
Los tych łotrów wzbudza powszechną litość 
pomiędzy Moskalami. -- Jedni nazywają ich 
„molodcy,* drudzy „neszezastnyje,* 8 inni zno- 
wu „duraki, popalis!t*— Niektórzy obywatele 
w dobrej wierze sprzedawali okowitę sąsiadom 
lub żydkom, nie nie wiedząc o kontrabando- 
«ym spisku — dzisiaj cierpią z innymi. — 
Właściciel gorzelni S. tłumaczy się, że w do- 
br-j wierze sprzedał okowitę panu B., gdy 
nałożono na jego majątek sekwestr 45,000 ru- 
bli. — „A cóż my poradzimy na to* — odpo- 
wiada komisja — B. uciekł za granicę i nia 
ma go na czem poszukiwać, 8 więc pan zapła- 
cisz. bo jesteś bogaty.* 

Demeralizujący wpływ akcyznych czynow* 
ników przy współudziale żydków pociągnął za 
sobą kilkunastu właścicieli gorzelni, lub ich 
plevipotentów do prowadzenia handlu nieopo: 
datkowaną okowitą. Gazeta Warszawska w 
wstępnym artykule nr. 222, jasno i ze znajo: 
mością rzeczy, przedstawia przesilenie przemy: 
słu gorzelniczego, ztąd niemożność utrzymania 
inwentarza, a w następstwia upadek rolnictwa 
w skutek zwijania gorzelni, niemogących kon- 
kurować z kontrabandą zagraniczną i handlem 
nieopodatkowaną okowiią krajową. 

Polecam przedrukowanie tego artykułu. Ra- 
Żące znajdziecie tam cyfry, jakie skarb z pro- 
dukcji okowity i sprzedaży wódki przed 14 la- 
ty pobierał, a pobiera teraz. 

W 1861 r. opłata od wyrobu okowity | 
patentów szynkarskich wynosiła 880.000 rubli ; 
a w 1872 r. wzrosła do 11,000.000 r.; w przy: 
szłej kampanii ma być jeszcze podwyższoną — 
bo rządowi idzie głównie o pieniądze, bez wzglę: 
du na dobrobyt lub ruinę kraju. 

Z całego cesarstwa dochód akcyzny wyno: 
ai przeszło 170 milionów rubli, to jest tyle, ile 
budżet ministerjum wojny potrzebuje na utrzy- 
manie armii na stopie pokoju. A więc Vogue 
la gałere — drzyjmy łyka póki się da — et 
«pres nous le deluge. Tak rozumują statyści 
moskiewscy! Co ich obchodzi, że przez wytę- 
pianie lasów, lub upadek rolnictwa, w skutek 
Zamknięcia gorzelni „Polska zamieni się w 
Syberję !* 

Małoduszni obywatele, jak ich. słusznie 
nazywa Gazeta Warszawska, zamknięci zostali 
na Pawiaku i będą krymiualnie sądzeni. Kilkn 
z mich uwiezionych zostało niesłusznie, gdyż 
sprzedawali okowitę sąsiadom, lub żydom w 
dob'ej wierze, wic nie wiedząc o jej przezna- 
czeniu. Czynownicy zaś w liczbie kilkunastu 
głównych, osadzeni są w cytadeli. Wykryto do- 
tąd 3 miliony rubli, któremi czynownicy po: 
dzielili się z włuścicielami gorzelni — lab ich 
plenipotentami. Implikowaaych w tej sprawie 
podrzędnych osób jest kilkadziesiąt. W cesar- 
stwie odkryto również małwersacja akcyznych 
czynowników na olbrzymią skalę — prowadzi 
się już w tym cela śledztwo. 

Ze sprawozdania o loterii fantowej na ko- 
rzyść dobroczynnych zakładów warszawskich 
dowiadujemy Bię, że czysty dochód wynosił 
6.737 rubli 11 k.: 

dla warszawskiego Towarzystwa dobro- 
czynności 2.238 rubli 44 k.; dla moskiewskiego 
Towarzystwa dobr. 1,101 rubli 30 k., dla mo- 
skiewskiej Mikołaja Ochronki 1,232 r. 55 k.. 
razem 2,333 rb. 55 k., dla ewavgelików 1.119 
rb. 70 k, dla starozakonnych 1.044 rb. 52 k. 

Dosyć spojrzeć na cyfry, aby się przeko- 
nać, jak na każdym kroku Moskale eksploatują 
krajowców. Moskiewskich mieszkańców jest m 


wszystkim znany z dziejów własnego narodu, 
wołam przeto: Abdank wielkoduszny mężu ; 
imię ladzkości, której łzę otarłeś; Abdank w imi 
naroda, któremu tąk wielką oddałeś przysługę 

Cześć oddawszy twórcy dsieła, wypada mi 
jeszcze odezwać sią de tych, którym powierzo- 
ną została szczegółowa piecza Zakładu. Do cie- 
bie to odzywam kię kochany dyrektorze Star: 
kin. Znamy cię wszyscy nie ed dzisiaj, wiemy 
że miłość tego krajn mieszka w twem sercu, 
obyś więc tak, jak dobrym i miłującym jesteś 
ojcem własnych dzieci, pomnożył rodzinne swe 
szczęście tych sierót miłością, obyś był ich dra- 
gim rodzicem, ich dobrodziejem, Do ciebie to 
odzywam sią przezacny księże Pocieju, starszy 
nauczyciela Zakładu! przychodnia miły, który 
równie jak tyłu braci moich Rusinów, poniosłeś 
prześladowanie i niewymowne ndręczenie za 
wiarę; do was wszystkich nareszcie urzędników 
i pomocników Zakładu, abyście ta znaleźli 
szczęście, i przyczynili się do uszezęśliwienia 
wam powierzonych sierót. [Do waa wszystkich 
wołam z całego serca po starym zwyczaju 
Szczęść Boże! Na tem skończyłem i żegnam 
was panowie. * 

W kofcn dyrektor Zakładu, p. Julian Star- 
kel, w odpowiedzi na jaden ustęp mowy dr. 
Czerkawskiego, wspominający o nim, zabrał 
głos, aby przedstawić zgromadzonym obecny 
stan początkowy Zakładu, trudności, jakie się 
nasuwają, i drogę, jaką instytucja ta kroczyć 
będzie. zapawniając przytem zgromadzonych, że 
tak on jak nauczyciela i nrzędnicy Zakłada, do- 
łożą wszelkich starań i pracy, ażeby ta insty- 
tucja, jedyna w całej Europie, zakwitnęła i 
Polsce prawdziwy przyniosła pożytek. 

Po tych mowach, wszyscy zebrani adali 
się na obejrzenie szczegółowe Zakładn całego. 
Zwidzono sale sypialne, urządzona niekoszto- 
wnie ale bardzo wygodnie i odpowiednio. Przyj- 
mowańa jest młodzież do lat dziesięciu. Chłop- 
cy noszą mundurki ciemno-sieraczkowe z ama- 
rantowemi wyłogami, spodnie w buty, burki z 
bardzo dobrego gatunku hałiny; pościel prosta, 
do przykrycia koc, lecz cały w kolorowej po- 
szewce, która się zmieniać będzie; każdy ma 
przy tóżku szafkę, w której rzeczy chowa; łóż- 
ka żelazne Starszym nauczycielem jest ksiądz 
Pociej, z unitów chełmskich, bardzo wykszał- 
cony kapłan. 

Związano potem wszystkie inna ubikacje, 
bardzo dobrze przez p. Schumana urządzoną 
kuchnię,  praczkarnię, piekarnie z nowego 
wynalazku piecami, łaźnię parową , łazienki, i 
inne dla administracji potrzebne lokalności. Ze 
studzien na dziedzińcu woda pędzona jest do 
rezerwoaru na drugiem piętrze umieszozonego, 
zkąd rozchodzi się po całym gmachu. Wazyat- 
kie te urządzenia zaprowadził fabrykant lwow- 
ski p. August Schuman podług własnego piann. 
Korytarze są bardzo szerokie. może aż nazbyt 
Szerokie, cata budowa nadzwyczaj staranna i 
na trwałość przez długie wieki obliczoną. Żwy- 
kle każda budowa w pierwszych latach się 0- 
sadza, i ztąd pokazują się rysy, w olbrzymim zaś 
gmachu drohowyzkim  najdrobniejszego rysu 
nigdzia nie ma. Długo wprawdzia budowano 
ale cała budowa jest bardzo silna, monamen- 


talna. 
(Dok. nast.) 


że w Warszawie około parętysięcy. Kilka bo- 
gatych kupców, a zresztą sami urzędnicy w 
dobrym bycie. Ubogiego Moskala nie spotkacie 
na alicy; bo podrzędni nawet czynownicy do- 
brze są płatni, a oprócz tego zasilają się ła- 
pówkami i kradzieżą. Polskich ochronek z ży: 
dowskiemi i ewaugielickiemi mamy  kilkadzie: 
siąt i te nieotrzymały ani grosza z loterji fan- 
towej — jedyna moskiewską ochronka Mikoła- 
jowska dostała w podziale '/, część calego 
zebranego fundnszu. 

Ostatnia to była loterja fantowa — ostat- 
nia nie dlatego, jak piszą Kurjerki, że zabawa 
ta spowszedniałai wychodzi z mody, ale dlatego 
jedynie, że wszystkie wyznania przekonały się. 
iż są obdzierane na korzyść Moskali. Kilka lat 


temu, kiedy każde wyznanie oddzielnie urządza- 
ło zabawę loteryjną, zbierało dla siebie wyłą- 
cznie po kilkanaście tysięcy rubli; po złącze: 
nia wszystkich wyznań dochody corocznie za- 
częły się zmniejszać, aż nakoniec doszły do 
cyfry, którą wyżej podałem. 

Niektóre pisma uskarzają się na brak 
książek naukowych szkolnych w języka pol- 
skim. Brak ten przypisują, jak zwykle naszemu 
niedbalstwa i niedołęztwu; tymczasem trzeba 
być ślepym, żeby niedojrzeć przyczyny. Przecież 
wykłady odbywają się w języku moskiewskim, 
a posiłkować się książkami polskiemi wzbro- 
nione jest uczbiom. Dla kogoż więc będą pisa: 
ły się lub tłnnaczyły popularna naukowe książ- 
ki, jeżeli ucząca się młodzież nie będzie ich czy- 
tała — przy tej sposobności młoda prasa wy- 
kazuje, jak to w cesarstwie wazystkie książki 
naukowe franeuzkie, niemieckie, angielskie tłó- 
maczone są natychmiast po wyjściu na język 
moskiewski! Kogoż tu winić? uas, czy rząd? 


Paryż, à. 21. października. 


4.— Od trzech dni mowa Thiersa, wypo- 
wiedziana w Arcachon, zapełnia wszystkie 
dzienniki, a każdy ze swego stanowiska ją są- 
dząc, tak różne od swego sąsiada znajduje w 
niej rzeczy, iż chcąc zdać sprawę 7 wrażenia, 
sprawionego tą mową już nie we Francji, lecz 
w Samym tylko Paryżu, tomy same zapisaćby 
można. Dla jednych jest ona manifestem eks- 
prezydenta, pragnącego obalić współzawodnika, 
celem objęcia po nim napowrót zaszczytu i cię- 
żarów; dia innych jest to osobista apoteoza sa- 
mochwałka, w sobie samym całą Francję pra- 


gnącego zamknąć a przekonanego, Że co jemu 
się mie podoba, to naród cały odrzucić po- 
winien, dla innych jeszcze jest to testament po- 
lityczny męża stanu, któremu Francja zawdzię- 
cza ocalenie, lecz który dokonał już dzieło, ja- 
kie dokonać było mu przeznaczone, i powinien 
ograniczyć swój dzisiejszy wpływ na sprawy 
pabliczne do rad, których młodszym od siebie 
skutecznie udzielać może. Dlą nas jest to je- 
dyne stwierdzenie historją ostatnich dwóch lat 
tej logiczności, z jaką monarchista Thiers, ustę- 
pując przed prądem czasu i pojęć, przemienił 
się w Thiersa, pierwszego prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, a któremu bezpośrednio Francja u- 
stalenie rządów republikańskich zawdzięczać 
powinna. 

Niepodobna wymagać od współczesnych ne- 
utralnego sądu o stanowisku, jakie Thiers za- 
jął we Francji w taj straszliwej chwili upadku, 

ledy zwycięzki nieprzyjaciel prawie trzecią 

e: kraju miał w swem posiadania, a wojną 
domowa niszczyła resztę dobytku i dobrej si 
wy narodu. Thiers w dziele podniesienia uaro- 
du, jakia przedsięwziął, musiał walczyć z wielu 
niechęciami i ambicjami politycznych stronnictw 
Jub osobistości, a tacy szermierze darować, wy 
baczyć i sprawiedliwość wymierzyć ani zwy- 
cięzcy, ani nawet zwyciężonemu nigdy nie są 
zdolni. Ktokolwiek jednak przypomni sobie roz- 
dział krwawy, jaki w owych fatalnych chwi- 
ach zamienia? Francję na dwa nieprzyjaciel- 
ia obozy monarchistów i republikanów, ten 
Thiersowi nie zaprzeczy ani zręczności w wy 
mijania lada chwila grożącego starcia, ani pa- 
wnej lojalności względem kraju, który mu po 
lecił jedynie podniesienie, nia zaś ukonstytno- 
wanie narodu, 

Monarchiści, którym pomimo obalenia Thier: 
sa nie udało się przeprowadzić restauracji, mo- 
gą dziś twierdzić z takim Figorem, iż d. 24. 
maja nie chodziło o postawienie monarchii, lecz 
o przeszkodzenie, aby Thiers nie rzncił Francji 
w ręce demagogii“, — niemniej jednakże hi- 
storja przyzna słuszność Thiersowi. iż uczciwo: 
ścią było ustąpić, kiedy żądauo od niego, aby 
postawił monarchię, w którą nie wierzył, a po 
święcił republikę, która jedynie żywotną mu się 
wydawała Być może, iż były chwile, w któ- 
żych tytuł prezydenta Rzeczypospolitej bardziej 
mu przypadał do amaka, aniżeli tytuł pierw- 
szego ministra, choćby nawet Henryka V. lub 
hr. Paryża, być może, iż te sympatje dla tyta- 
ła przyczynić się mogły do utrwalenia jego 
świeżo narodzonych republikańskich przekonań, 
lecz od chwili, w której się Thiers za republi- 
ką oświadczył, przyznać wypada, że z samym 
sobą zgodnym być nie przestał. Siadmdziesię- 
cioletni starzec może już nie mieć przed sobą 
politycznej przyszłości, lecz żywot to tyle za- 
pełmiony, a tyle i różnostronnie wpływowy, ża 
zaliczyć go wypada do rzędu tych historycznych 
postaci, które na los swojego narodu a przezeń 
na rozwój ludzki, jeden z wybitniejszych wpły- 
wów wywarli. 

Mgła niepewności, osłaniająca zbliżające 
się prace parlamentarne, zamiast się rózwie- 
wać, raczej grząźć się zdaje. Jedni przeczą za- 
wzięcie. aby marszałek miał w orędziu oświad- 
azyć swoje dla systemu wyborów przez okręgi 
sympatje, inni zaś twierdzą. że takie orędzie 
w zasadzie już jest postanewionem, i przypisują 
niektórym członkom lewego środka zamiar in- 
terpelowania paineta o cel podobnego zasła- 
niania się osobą nieodpowiedzialnego marszał- 
ka. Tu nam dowodzą, że lewy środek postano 
wił jeszcze w maju poprzeć in gremio przeci- 
wny system głosowania, tam znowu znajduje- 
my dowody, że postanowianie to przez pewną 
tylko część grupy powzięte, jej całości obowią 
zywać nie moża. Tutaj twierdzą, iż kwestja ga- 
binetowa pomtawioną hyć musi, gdyż żadna ze 
stron obu do żadnych ustępstw nakłonić się nie 
da, tam znów zaajdujemy zapewnienia, że w 
grupie Wallona nie odstąpiono od zamiaru ofia- 
rowania kompromisu, któryby obie strony pogo- 
dził i od kryzys gabinetowej ocalił, Od lat czte- 
rech na tyle patrzaliśmy, a tak często ułudnych 
kompromisów, iż nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby i tą razą pomimo wielkiej chmury, na 
małym skończyło sią deszcza. 


Przegląd polityczny. 


Rumunia. Berlińska .Nord-Aliq. Zig. w 
korespondencji z Rumunii dowodzi, że księstwo 
to lojalnem zachowaniem się swojem przyczy- 
niło się głównie do pokojowego (?) załatwienia 
sprawy hercegowińskiej. Gdyby koła decydują* 


ta w Ćarogrodzie żywiły jakie wątpliwości co 
do pauującego w Bukareszcia usposshienia, 
musiałyby obsadzić grauicę rumuisk 
potrzebaby ofiarować najnnisj 100.000 wojska. 
a każdy przyzna, ża coś podobnego oddziałało 
bg jak najgorzej ua operacje wojskowe w 34- 
mej Hercegowinie. Korespondeut bukaresski 
kończy swą apoteozę księcia Karola, któremu 
giownie przypisuje, iż Rumonja najściślejszą 
zachowała neutralność w ten sposób: „Z tego, 
cośmy powiedzieli, wypływa, że państwo ru- 
muńskie dalekiem jest od tego, by być ogni- 
skiem powstania i niepokojów, o jakie je da: 
wniej oskarzano, jest ono przeciwuie rękojmią| 
utrzymania porządku i pokoju na Wschodzie 
europejskim i ewentualnie konduktoram i mu 
rem obronnym przeciw nieporządkom i uzurpas 
torom dążącym z tej strony do zagrożenia po- 
kojowi Europy.* 

Tureja. Ostatniemi czasy kilka razy wspo- 
minano o zaburzeniu w Georgii (Gruzji), a na- 
wet przekonywano, że powstania Georgialzy- 
ków skierowane jest przeciw Turkom. Wiado- 
mo teraz, że powstanie to wybuchło nie w mo: 
skiewskiet, lecz w tureckiej Gaorgii, a to z pu- 
wodu powstania hercegowińskiego. Olo eo p 
sze jeden z wychodzących w Tyflisie dzienni- 
ków georgiańskich : 


Georgii ferman, mocą którego wszyscy redifo- 


celem udania się do Trebizondy, a ztąd na te 
atr wojenny w Hercegowin e. Le iność miejsco: 
wa oświadczyła w tonie kategorycznym, że nia 
podda się tamn rozkazowi, Georgrńczycy bowiem 
oà niepamiętnych czasów nie byli wzywani do 
służby wojskowej po za granicami swojego 
kraju, a zresztą nie myślą walczyć przeciw po- 
wstańcom w Hercegowinie, którzy równie są 
nieszczęśliwi i uciśnieni jak oni sami (Georgiit- 
czycy). Odpowiedź ta rozgniewała do najwyż- 
szego stopnia baszę sułtańskiego, który wysłał 
żandarmów przeciw zbuntowanej ludności, z roz- 
kazem uprowadzenia zdoluych do służby męż- 
czyzu, spalenia domów i uwięzienia kobiet i 
dzieci. Żandarmi spełnili w kilku miejscach 
punktualnie rozkaz ture :kiego satrapy, skutkiem 
czego cała ludność chwyciła za broń, i uderzyła 
na Żandarmów. Z jedoej i drugiej strony wielu 
było rannych i zabitych Wkrótce objęło po- 
wstanie większą część okręgów tureckiej Geor- 
gii, a zwłaszcza prowincje niższej i wyższej A- 
gary i Laswitanu. Basza złąkł się, i wysłał 
powtórnie między ludność żandarmów, tą razą 
jednakże nie celem poskromienia rokoszau, lecz 
ukojenia wzbarzonych umysłów. Rozkazał gło- 
sić, że skoro powstanie lerecegowińskie zostało 
zupełnie już zgniecione (?), nie zachodzi więcej 
potrzeba powoływania redifów pod broń, i że 
ludność może spokojnie wrócić do swych za- 
gród, i codziennej oddać się pracy. Nikt jednak: 
że mie chciał temu wierzyć; powstanie przybie 
rało z dniem każdym, a dziś Turcji przyjdzie 
z niemałą truduością stać się panem kraju, 
bronionego przez dzielną a zaciętą ludność. 


Ziemie polskie. 


(Podatki skarbowe z własności nierachomych 
w Kongresówce,) 


Wedle preliminarza na rok 1876 podatki 
skarbowe z własności ruchomych w Króle- 
stwie kougresowem obliczone są jak następuje: 
a) zasadniczego podatku gruntowego z obszą- 
rów dworskich, razem z 10,622.029 morgów, 
1,704.182 rubli; b) takiegoż podatku z posia- 
dłości włościańskich, razem 7,608.811 morgów, 
1,427.967 r. s. (podatek tan oblicza się po 3'j, 
do 68 kop. z morga); c) dodatkowego podatku 
gruntowego dworskiego, w stosuuku 53'/, opo- 
datkowania zasadniczego 848.110 rs; d) takie- 
goż dodatku włościańskiego 694.896 r. s; e) 
podymnego dworskiego z 5Oprocenłowym do- 
datkiem, od 98.189 budowli po 4, rubla do 6 
rubli od budynku, razem 588,978 r. 8., f) po 
dymnego z 580.305 osad włościańskich, zabu- 
dowań i domów, po 1, 2 i 4 r. s. od siedziby, 
budowli lub domu, w ogóle 1,452.626 r. s.; g 
podymnego z miast z 31.367 budowli, siedzib i 
domów 474,225 r. s; b) zasadniczego podatku 
gruntowego z osad; razem z 489.472 morgów 
(po 3'/, do 63 kopijek z morga), 78.090 r. s.; 
i) dodatku z osad 31.979 r. s: k) podymnego 
Z osad, razem od 51.350 budowli po I, 2 i 4 
r. s., w ogóle 105.452 r. 8; 1) kontyngensn li 
werunkowego z miast 13.393 r. s.; m) łanowego 
363 r. s.; n) kar egzekucyjnych 184 343 r. s, 


Niektóre z tych pozycji są mniejsze niż w 
f. 1876, a mianowicie dodatek do podatku 
gruntowego dworskiego, z powodu rektyfikacji 
szacunku i przejścia pewnych gruntów dwor- 
skich w posiadanie włościan; dalej dodatek do 
podatku gruntowego Włościańskiego , z powodu 
przejścia pewnej liczby domów od obywateli i 
parafij w posiadanie włościan i stug dworskich, 
dalej w skutek uwolnienia od opłaty domów i 
zabudowań, należących do duchowieństwa uni- 
ckiego i mahometańskiego, wreszcie w skutek 
uchylenia opłaty od domów zniszczonych przez 
pożary i powodzie; nakoniec podatek łanowy 
z powodu przejścia pewnej części właścicieli 
gruntów, płacących łanowe, pod przepisy pra- 
wa włościańskiego. O ile pozycje te się zmn'ej- 
szyły, wiemy tylko o podatku łanowyin, któ- 
rego suma 363 r. s. jest niemal o połowę 
mniejsza niż w roku bieżącym; o ile zaś zmniej- 
Szyły się sumy dodatków do podatku grunto- 
wego dworskiego i włościańskiego, tego nie 
podano. Niema też żadnej wzmianki o tem, czy 
i o ile powiększyły się na r. 1876 niektóre z 
wyżej wymienionych podatków. 

Tak więc z całej własności nieruchomej, 
na którą składa się 18,720.312 morgów ziemi i 
761.211 badowli, opłacać będzie Królestwo kon- 
gresowe w r. 1876 podatku skarbowego 7,604.674 
rs. Sama posiadłość ziemska, t. j. dworska, 
włościańska i osady, czyli obszar 18,720.312 
morgów, płacić będzie samego podatku grunto- 
wego i podymnego 6,932.30 rs., czyli w prze- 
cięciu 37*,,, kopiejki z morga, która to liczba 
przeciętna RE iae się rozkłada na wła- 
sność dwoiską, włościańską i na osady; a mia- 
nowicie na morg posiadłości dworskiej 
przypada podatku gruntowego i 
podymnego 29%, kopiejki, na morg 
posiadłości włościańskiej 48, ko- 
piejki, na morg własności osadowej 43, 
kopiejki. Tak jest w przecięcia co do podatka 
gruntowego i podymnego; z powyższego zesta- 
wienia rozmaitych podatków przekonujemy się 
przecież, że sam podatek gruntowy płacony 
przez włościan warjuje między 3', a 68 ko- 
piejkami z morga. Włościanie, jak widzimy, są 
aż nadto obciążeni opieką podatkową rządu mo- 
skiewskiego. 


„W dniach ostatnich sierpnia ogłoszono w 


wie (rezerwa) mają się zgłosić pot «horągiew 


Kronika miejscowa i zammiejscowa, 


— f Józef Eunda, dr. medycyny, były radny 
miasta Lwowa, praktykujący od kilku lat w Port 
Said w Egipcie, zmarł dnia 23. września b. r. 
w Bejrneie. Śp. Józef, Iwowianin, «dznaczaczający 
się jaż w szkołach gimnazjalnych talentami sweni 
i gorącym patrjotyzmem, wyszedl wraz z kilkana- 
stu swymi kolegami po bombardowanin Lwowa, 
podczaa którego na barykadach aż do ostatniej 
chwili zostawał, do Węgier i wstąpił tamżo do 
legiomn polskiego pod dowództwem jenerała Wy- 
sorkiego. Mimo młodocianego wieku, liczył bowiem 
dopiero lat 17, i wątłego zdrowia, wytrwał przez 
cały czas węgierskiej kampanii i po bitwie pod 
Temeszwarem wraz z legjonem przeszedł do Turcji, 
gdzie aż do wiosny 1850 byl internowanym, Z Tar 
cji udał aię do Paryża, gdzie uczęszczał na medy 
ceynę; po otrzymanin amnastji przybył do Wiednia 
gdzie zdał doktorat medycyny i osiadł na krótki 
czas, bo od r. 186Q — 1862, we Lwowie Peten 
zdolności i energii brał on tu czynny ndział we 
wszystkich sprawach pnblicznyeh; A jako 1 karz 
zjednał sobie od razu bardzo liczną klientelę, szcze- 
gólnie zaś będąc ze zamożnych rodziców opieki 
wał się biednymi, którym nićsł bezpłatnie woją 
radę lekarską. Jakieś fatnm, czy też nieznane ja- 
kieś okoliczności powiodły go jednak dalej w świst, 
adat się najpierw do Serbji, a później do Turcji, 
aż naresz'ie osiadł od r. 1870 stale w Port Said 
w Egipcie, oddając się swojema zawodowi. Tam też 
zapadł w skutek gorliwości swej w obsludze cho- 
rych w chorobę, która go wydarła nam, niedizwa- 
lając spocząć mn na włnanej ziemi. Z generacji 
r. 1848—1860 mało jest ludzi, którzyby śp. Józefa 
nie znali, a wszyscy cenili jako zdolnego człowieka 
i patriotę rorącego. Nie wierząc w rozwój kunsty- 
tucyjny w Austrji, przed powstaniem udał się do 
Serbji dla studjowania stosunków  poladniowych 
Słowian; w radzie miasta Lwowa pracował gorli- 
wie, a strata jego była dotkliwą dla gorętszych 
pracewn ków i kolegów. To też niechaj będzie po- 
kój zmarłemu, a nczciwa choć krótkie życie (zmarł 
W 14. rokn Życia swego) I dobre imię, która po 
solle zostawił, niechaj choć w części ulży smutek 
pozostałej rodziny, po tak wielkiej stracie. 
Wykłady naukowe dla kobiet w zakładzie 
p Julii Selingerowej rozpocznie p. Zgmani Jaw- 
Czyński radea szkół i dyrektor seminarjnm męzRiego 
d, 31. października w niedzielę o godzinie 12. w 
poładnic i miewać je będzie w każdą następną nie- 
dzielę o tejże godzinie. Treścią wykładów będzie : 
„Rozwiązanie niektórych zagadnień w zakresie wy 
chowania I nauczania“ wykładów 16. 

lone wykłady odbywać się będą w następują. 
cym porządku, P. Jau Amborski: „O powieści we 
Francji“ w poniedziałek od 5—6 (wykładów 16). 

P, Adam Kuliczkowski: „V/ybitniejsze postacie 
z literatury polskiej XVIII i XIX wieko“ we czwar« 
tek od 5—6 (wykładów 16). 

P. Łucjan Tatomir: „Dzieje Polski od wstą- 
pienia na tron Zygmunta III w związku z historją 
powszechną* we środę i w sobotę od 5—6 (wy- 
kladów 32). 

P. Julja Selingerowa: „Geografja ziem polskich 
ze wspomnieniami historycznemi* w piątek od 5—6 
(wykładów 16). 

Bilet na wszystkie wykłady kosztnj: 14 zł. 
Cena biletu na pojedyncze przedmioty jes. nastę» 
pująca : kurs pedagogii zł. 5, kurs dziejów Polski 
zł, 5, kurs Hteratury polskiej 2 zl. 50 ct., kurs 
literatury francuzkiey 2 zł. 50 ct., kars geografii 
zlem polskich 2 zł, 50 ct. 

Biletów dostać można w zakładzie p, Jalii Sv» 
lingerowej od godziny 12—1 i od 3—5 począwszy 
od czwartku t. j. 28. października. 

Przedstawienia z dziedziny nauk przyrodni: 
czych, a mianowicie geologii, astronomii itp. dawać 
będzie p. Lncjanowicz w teatrze hr. Skarbka. 

Od niedawna dopiero nauki przyrodnicze we 
szły n nas na serjo w program nauk azkolnych, a 
nie da się zaprzeczyć, że one aą najważniejszym 
<zynnikiem rozwoju i wykształcenia nmysłowego — 
1 dzisiaj potrzeba jak najumiejętniejszego ich wy- 
kladu jest faktem nznanym. 

Jednak rzecz najdokładniej wypowiedziana, nie 
da tak jasnego pojęcia, jak unaocznienie w szcze- 
gółach n. p. systemu planetarnego, krążenia ciał 
niebieskich, teorji tworzenia ziemi itp. 

Przedstawienia p. Lucjanowicza czynią zadość 
tej potrzebie za pomocą obrazów tak zwanych mgli- 
styck przedstawił on wiele zajmujących rzeczy z 
dztedziny nauk przyrodniczych, pożytecznych His 
tylko dla młodzieży szkolnej, ałe i dla ogółn,. 

Przedatawienia odbywać się będą po poludniu 
u 4tej godzinie pierwsze przedatawienie w 
przyszły czwartek, 

- W niedzielę wyszedł jak zwykle nowy no- 
mer Sz l co dziwne, — nie zostsł skoni- 
skowanym, chociaż policja jeszcza przed wydaniem 
numeru zaglydała ciągle do drukarni. 

Komitet zjazdu strażackiego we Lwowie o- 
trzymał dla nozeatników zjazdu od kołei Karola 
Ludwika, Albrechta i Łupkowskiej zqłżenie cen 
przejazdowych o 33'/,, od kolei lwowsko-czernio. 
wieckiej o 50'/,. Kolej północną Ferdynanda i dnie- 
strzańską zaurgowano telegraficznie o odpowiedź U- 
zyskano także zniżenia cen przewozn przedmiotów 
9% wystawę pożarną, która będzie urządzoną w 0- 
grodzie Strzeleckim. Dzisiaj i jutro rozseła komitet 
programy szczegółowe, karty legitymacyjne na ko- 
ajo i karty kwaterankowe 

Od dawna już oczekiwana sztuka Okońskiego 
p. t. „Niewiuni*, przedstawioną będzie w przyszły 
piątek, opera zaś „Favorita“ we czwartek. 
Rusiecki i Niziniecki, których proces karny 
w lwowskim sądzie kryminalnym ukończy) się w ze 
azłym tygodnia we czwartek wyrokiem uwalniają- 
cym obn od oskarżenia, zastali w subotę. wypo- 
szezeni na wolność, albowiem prokuratorja odstąpiła 
od zamłarn rekuran. 

Donoszą dzienniki, że nadgraniczna władze 
rhmnńskie otrzymały od swego rządu nakaz ścisłe- 
ga przestrzegania przepisów paszportowych, i z tego 
powoda wiela osobom, które bsz paszportu chciały 
przekroczyć granicę mołdawską, odmówiono wstępn. 
Chcąc zatem jechać do Ramnii, trzeba się zaopa- 
trzyć w stosowne dowody podróży, żeby nie być 
wystawionym na odmowę przebycia granicy. 
Milatyn, moskiewski minister wojny, przybył 
zeszlej nocy poapłeazn, pociągiem z Podwołoczysk do 
Lwowa, i po krótkiem zatrzymaniu się na dworce 
kolei Karola Ludwika odjechał do Wiedula, 

W Krakowie jak donoszą Szkice wychodzić 
ma podobno jaż z początkiem przysziego miesiąca 
dragi oprócz Czasu dziennik polityczny, Jak się zań 
dowiadnjemy z insaratów Czasu, ogłasza ra- 
dskcja byłej Kroniki, że piemo to wychodzić 
będzie dałej z dodaniem działu politycznego. Po- 
trzeba dragiego politycznego písma w Krakowie, 
dawno się już cznć dawała i ktokolwiek je wyda- 
wać będzie, życzymy mn szczęścia do dziela, które 
wobec zbyt jednostronnego kieranka Czasu wielką 
odda tamtejszej okolicy msługę, i wreszcie może 
będzie przecież organem, z którego i zamiejscowi coś 
dokładniejszego o sprawach w. ks. Krakowskiego 
dowiedzieć się będą mogli. 

Walne zgromadzenia Towarzystwa pedago- 
gicznego w Rzeszowie odbędzie się dnia lgo 
listopada b. r. w Rzeszowie w bndynku gimnazial- 


nym sali klasy VI. o g. 10. tano. Porządek dzien. 1860 
ny: 1) Sprawozdanie z czynności zarządu, 2) Wy- eni 
klad p. Szostkiewicza: „Dziewięcioletni królewieyć, 
przeprowadzenie pod względem rzeczowym. B) Prze: 
dłożenie zbioru technologicznego Haestermanna i 
podanie skazówek eo do zastosowania jego przy 
nance. 4) Wybór nowego zarządu. 5) Wnioski za- 
rząda i członków. 

— Wiadomości policyjne. Romin Ba- 
czyński, tragarz, niocąc na plecach duży wór mąki, 
potknął się d. 24. bm. wieczór o kamień na ulicy 
Żółkiewskiej i padł tak nieszczęśliwie, iż sobia je- 
dng nogę złamał, Odwieziono go do szpitalu. — 
Apna Kowalska, wyrobnica, pod 1. 2, przy ulicy 
Mydlarskiej zamieszkała, powracając d. 23. bm, 
późno w nocy do domn, spotkała na alicy Grodec- 
kiej nieznujemego mężczyznę, który rozpoczął z nią 
rozmowę, a po chwili zdarłszy jej chustkę z głowy, 
nciekł. Następnego dnia wyśledzono i aresztowauo 
złoczyńcę w osobie Michała Dzwigalskiego, robo. 
tnika kolejowega, zamieszkałego przy ulicy Janow- 
skiej, i odebrano ad niago chustkę zrabowaną, 

Dnia 25. t m. przed sklepem p. Schnbutha, 
skradzione pewnej. podróżnej osobie z kieszeni wo- 
reczek z 32 zł. Za godzinę powiodło się straży 
policyjnej wytropić złodzieja i zwrócić poszkodo- 
wanej osobie wszystkia skradzione pieniądze. 
Sprawcą kradzieży bsł znany kieszony złodziej 
Chaim Fiur, którego odstawiono do sąda — Straż 
poł:cyjna przytrzymaja d. 24. t. m. po połndnin na 
placa Rzeźnym, Antoniego Zareckiego, za podejrza- 
ne posiadanie Żelaznej dnżej klamry i trzech ba- 
ków pochodzących zapewne z kradzieży przy bū- 
dowie nowych kamienic. —- Michałowi Kallnie, lo- 
kajowi, skradziono d. 24. t. m. z niczamkuiętego 
przedpokoja pod 1. 5 przy ulicy Majerowskiej, 
surdnt w wartości 10 zł. — W kamienicy pod 1. 
2, przy ulicy Kościuszki ściągnął onegdaj Jakiś 
Żebrak z ganku fatro (szopy), pokryte ciemno-zie- 
lnem snknem, własność p. Jonasa Rosenzweiga. — 
W nocy na 11. bm, w karczmie Hobowskiej, w po- 
wiecie Grybowskim, urlopnik 8go pułku strzelców 
Giovani Augustyn Demartin z Predazzo, obecnie 
robotnik kolejowy, pelinąt nożem szewca z Bobawej 
Ludwika Ligenzę w lewy bok tak nieszczęśliwie, 
Że tenże w cżtery dui później w skntek odniesonej 
rany _ życie zakończył. Zbrodniarz został ujęty i 
uwięziony. 
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Mianowania. Cesarz miaaował emeryto- 
wanego ©. k. porneznika Tadensza Zaklikę i wła- 
ściciela dóbr Kazimierza Zaklikę c. k, podkomo- 
rzymi 


Krajowa Rada szkolna: zamianowała Michała 
Makuszyńskiego rzeczywistym nanczycielem szkoly 
etatowej w Kozłowie, 

Major:emeryt Arnold Alerandrowicz, używany 
przy zarządzie etadnin, otrzymał charakter podpnł- 
kownika ad bonores, Ofojał wojskowej cesarskiej GH 
kancelarji przybocznej Adolf Halkiewicz, posnnięty 
został do siódmej klasy rangi, 


— Wybory. Dnia 23, Jistopnda odbędzie się 
wybór jednego członka z grapy guln wiejskich 
Rady powiatowej kolbnszowskiej; dnia 24, Mistopa - 
da wybór uzupełniający trzech członków Rady po 
wiatowej w Lieku z grnpy więkozych posiadlości, 

Dnia 19. bm. do Rady powiatowej nadwor- 
niańskiej w miejsce zmarłego Józefa Webera s 
grupy gmiu wiejskich, wybrany został p. Salomon 
Knall, a do Rady powiatowej chrzanowskioj z 
większych postadłości p. Mieczysław Podczagki, 


Na fnudusz zakupna obrazu Matejki 
„Unia Lubelska*, prócz wykazanych jnł w Głaze. 
cie Narodowej 16,641 zi. 64 c, złożyli przez de- 
legata w Buczacza p. Jana Mierzwińakiego, tadzioż: 
pp. Bojarskiego, Tomka Lawickiego i Bartla zlo- 
żyli pp. J. Cywiński, W. Czajkowski, Art, Cielo- 
cki, i z klasztoru Niepok. poczęcia N. M. Panny 
po 5 zł; A. Borkowski ks, Turka! po 3, ks, Mar- 
cinkiewicz, 8. Getzłer, W. Twardowski po 2, T. 
Bobrowaka, J. Bartel, T. Barków, A. Haldeaburg, 
A. Krok i ka. gr. kat. Kolaukowaki po l, Bobrow- 
ski, Ruszczycki, Berezowski, Dzinnikowaki, Łopu- 
szański, Batowski i Ziemba, wspólnie 3:50, ogółem 
od komitetu Buczackiego ze składek 42 zl, 50 c. 
Nadto zebrał komitet Baczacki, głównie za stara- 
niem p. Bartla 250 fantów, których rozprzedarz, 
po potrącenin kosztów fostynowych i t. p. przy. 
niosła 74 zł. 38 ©. Wreszcie nzbierał delega, pan 
Mierzwiński do skarbonki umieszczonej w cakierni 
8zł. 35 c. Ogółem we Lwowie dotychczas 16.766 zł, w 
82 cent. 


(N.) Kraków, 24. października. Bardzo li nie | 
cznie zapełnioną była galerja na wezorajszem po- ziidne 
siedzeniu Rady miejskiej, | wcześnie też, prawie porów 
© samej oznaczonej godzinie zebrał wię komplet, a ginal 
wkrótce potem 48 radców znajdowało się w sali. 1 
Jest to dowodem Żywego zajęcia, jakie sprawa mie- komis 
ważnionych wyborów wywołała w mieście. 

Po odezytanin I przyjęcin protokdlu, prewydent ć 
zawiadomił Radę, że poprzedniego dnia riadęssła mniej 
decyzja minieterstwa, odrzucająca rekyrs Rady czenie 
wiejakiej, że zatem przystąpić należy da ponowne- ! 
go sprawdzania wyborów, « przedewszystkiem do 
wybrania w tym cela komisji złożonej z 6 erlonków. Smmm 

Radca Baranowski wnosi, aby wybrać Lwów 
przez aklamację tych samych członków, którzy za- wej i 
siadali w poprzedniaj komiuji worytikaćyjnej, La 

Wafosek ten opadł, pomimo żo wybór „kominji £0 
jest w tej sprawie kwestją zupelnie obojętną, gdyż Banka 
Wiadomo, że komisja poprzednia nie wnosiła anie- _ n» 
ważnienia wyborn czterech radców, których wybór I. Li 
zatwierdzonym nie został, lecz owszem utawiałą Tow! 
wniosek nznania ważności. 1 

W odbytem głosowaniu Da 48 głomijących o- Bahia 
trzymali pp. dr. Zatorski 45, dr. Waąrszaner 38, Gal z 
dr. Bochenek 36, Friedlein 36, Mnezkowski 33, O£U, 
dr. Hoszowski 26, po nich gas najwięcej głosbw tes 
miał jeden z uniewaźnionych, p. Kiernickł, i pan gł ( 
Dworski, Wybrano zatem tych samych członków, [adem 
którzy poprzednio należeli do komisji. Poż. ki 

Prozydont prosi wybranych do komtaji, aby (©) ! 

zaraz po posiedzenia przystąpili do swej czyntości ” 
i aby na poniedziałek z referatam byli gotowi, a 
zarazem naznacza na poniedziałek następne posie- 
dzenie Rady, ponieważ sprawa akcyzy nie cierpi 
zwłoki. Dyrekcja finansowa we Lwowie zawiadomi- 
ła, Że zgadza się przedłożyć do sankcji monarszej Rubel 
uchwałę, wypnszczającą gminie miasta Krakowa Pruski 
dzierżawę akcyzy na dalsze trzy lata t. j. do koń. Brobro 
ca roku 1878 za opłatą 196.000 zł. rocznie, pod Wied 
warankiem, że gmina najdalej do końca bieżącego POWS: 
ca złoży deklarację, że tę ofertę przyjtauja, 
tudzież zobowiąże się do oddzielnego prowadzenia 
rachunków dochodu z akcyzy, % Zirazem uragcze 
się wszelkich pretensji z tytułu prawdopodobucj 
zmiany taryfy i zmiany niektórych postanowień co 
do piwa sprowadzanego w beczkach. Nadmienia 2 
przytem dyrekcja, że gmina niema prawa przyzna- |*— 
wać zwrotów pabranego MYtA za przedmioty prze- Listy * 
chodzące przez miasto transito, tudzież że pewna Oblig. 
spółka ofiarowała skarbowi sk dzierżawę akcyzy w Bacy 
Krakowie 219.000 zł. rocznego czynszu. Na po- ję 
rządku dziennym następnego posiedzenia będzie za- Wrogie 
tem oprócz sprawozdania komisji weryńkacyjnej, Warp 
sprawa akcyzy, % do spraw szkolnych podobnież Turear 
zwłoki nie cierpięcych, zwolanem będzie posiadze- 
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dn, że komisję tę samą obrano i że wszyscy jej O, 


członkowie są obecni, przystąpić zaraz do aprów 


ną po sA 


—— R o 


dzeuła wyborów, pó chwilowom przerwania posi- 
dzenia dla naradzenia się komisji, 

Radca dr. Bochenek popiera ten wniosek, 
tembardziej, że w poniedziałek jest w uuiwereyte 
cie ważne posiedzenie wydziału prawniczego, więc 
dwaj członkowie komisji nie będą mogli być ua 
posiedzeniu Rady miejskiej obacni. sa k 

Radca dr, Warszauer sprzeciwia się 
wnioskowi dr. Cyfrowicza, ponieważ sprawa stała 
się zbyt ważną i trzeba będzie głębiej się nad nią 
zastanowić, Do ponledziałku aprawa akcyzy i Bpra- 
wu sEkolna nie ulegną zbyt wielkiej zwłoce, a po- 
siedzenia wydział prawniczego nie moźna brać w 
rachubę, skoro mie wszyscy członkowie komisji z 
tego powodu doznają przeszkody, Doraźne trakto- 
* wanie takiej rzeczy byłoby w każdym razie nie- 
" stosowne. 

Wniosek dr, Cyfrowicza odrzucono bardzo 
znaczną więkażością, poczem posiedzenie zamknięto. 


W Krakowie d. 24. t, m, przed południem 
mianc wręczyć dyrektorowi szkoły sziwk pięknych, 
Janowi Mastejce, medal wybity na cześć jego za 
, staraniem wielbicieli jego dzieł. 


Akademią umiejętności w Krakowie ro- 
zesłała w tych dniuch odezwę, wzywającą do wapól- 
nej pracy nad słownikiem języka staropolskiegu, 
* do osób, znanych z zajmowania się lingwistyką 
jj polską. W nadziei, że i po z» kołem wezwanych 
znajdą się niezawodnie siły, mogące się przyczy: 
nić do tego dziela, podaje Akademia tę odezwę 
wraz z instrukcją do poblicznej wiadomości, z proś- 
* bą, aby ofiarnjący wię z chęcią przystąpienia do tej 
* pracy, zechcieli w celu porozumienia, zgłosić się: 
Do komisji językowej Akademii umiejętności w Kra: 
kowie. Odezwa i instrnkcja brzmi, juk następuje: 

Akademia nmiejętności w Krakowie postano- 
| wila między innemi możyć i wydać dokładny ato- 
wnik języka polskiego, czerpiąc materjał do niego 
nie tylko z zabytków rękopiamiennych i dzieł dru- 
kowanych po wszyatkie czasy, ale i z żywej mowy 
ludu polskiego, dotąd pismem nie ujętej, jaką w 
różnych odmianach słyszeć można na całym obsza- 
© rze krajów, stanowiących niegdyś ciało Rzeczy- 
1owej pospolitej. 
liwio, Wszakże komisja, która się w tym celu za- 
sonej wiązała, zamierza przedewozyskiow, jako watęp do 
qty i owego wielkiego dzieła, wydać słownik języka sta- 
ropolskiego, t. j. glównie języka, jakim mówiono 
za Piastów i Jagiellonów, zatrzymując się w ko- 
rzysteniu z dzieł drnkowanych za czasów Rejo- 
wakicl, 

W tej pracy przypadnie nam korzystać z za- 
bytków języka wskazanego okresn, ogłoszonych 
drokiem, jak niemniej z tych, które dotąd w ręko- 
pismach pozostają, f 

Znając zamiłowanie Wgo Pana w języku oj- 
czystym l jego nprawie, mam zaszczyt zaprosić 
Go w imienin Akademii umiejętności do wspólnej 
pracy wodlng wskazówsk, dołączonych do pisma 
niniejszego, % tuszę Bobie, że działo, do którego 
kilkudziesiąt gorliwych rodaków przyłoży rękę, nie- 
zadługo będzie mogło być wydanem. 

W Krakowie dnia 1. paździornika 1875 r. 
Dr. Skobel, 
przówodniczący komisji językowej Akademii 
umiejętności. 
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lej z % rbierania matorjałów do słownika języka staro 
polskiego. 

Podejmujący się współpracownictwa ned tom 

dom, o ile dokonywa tegoź rękopismu, ta- 
ww) opisać dokładnie, mianowicie: gdzie się znaj- 
duje, jego rozmiary i objętość, rodzaj piama i rok, 
jeżeli na nim wypisany. Co ałę zań tyczy dzieł 
drukowanych; tedy, jeżeli są znane, podać tylko 
miejsce, gdzie i kiedy je wydrukowano. 

Na zapytanie: co wypisywać? komiaja języko- 
wa obowiązaje nprzejmie ewych apółpracowników, 
* aby wypisywali wszystkie bez wyjątku wyrazy, 
Chcąc bowiem zebrać skarblec naszego języka daw- 
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ryginalny, zdaniem czytelnika zasłngnjący na uwae 
g} wtedy komisja prosi o wypiaanie całego okresu. 

Ca się tyczy formy zewnętrzuej, tedy: 

1. Każdy wypis ma być zrobieny na osobnej 
kartce, tuddeż ile możności tylko na jednej 
Btronie. 

2. Na kartce ma być: 

a) U góry, w środku: jeżeli przedmiotem Wy- 
pisu jest część mowy odmieniająca się przez przy” 
padki: przypadek pierwszy |, p, W wyrazach, od- 
mieniającycu się przez rodzaje: w rodzajn męskim; 
+ jeżeli słowo: tryb bezokoliczny, 

b) Wypis z autora. 

c) Nazwisko autora i tytuł dzieła, oraz liczba, 
oznaczająca w rękopiómie kartę, atronnicę, a nawet 
w raz:e potrzeby wiersz; w dziele drukowanem : 
liczba, oznaczająca tom i stronicę, a niekiedy także 
wiersz. 

d) Uwagi spółpracownika (jeżeli takowe po- 
czytuje za waźne) ze względu na gramatykę, ety: 
mologię, Listorję języka l. o. p, 

Każdy współpracuwnik zechce nwiadomić Aka 
demię mniejętności, a w szczególności komisję ję- 
zykową o przedmiocie swych poszukiwań, a to dla 
należytego rozkładu pracy i dla moiknienia kolizji. 

Gdyby dwn lub więcej współpracowników ob- 
jawiło chęć robienia wypisów z tych samych dzieł 
i autorów: wtedy Akademia wszwie do tej pracy 
tego, który najpierwej zgłosił się do niej z takiem 
oświadczeniem. 


Gorlice dnia 9, października, Rada gminy 
mlasta Gorlic przejęta uczuciem wdzięczności dla 
Wgo dr. Andrzeja Rydzowskiego, adwokata krajo- 
wego , posła na sejm krajowy i delegata do Rady 
państwa, zu jego wspaniałomyślne i ofiarne popie- 
ranie miasta Gorlic, jak niemniej za podjęta irndy 
| prare dążące ku podniesieniu dobrobytu tegoż 
miasta, przez pożar w roku 1874 srogo dotknięte- 
go, — urhwalilu na posiedzeniu awem w dniu 25. 
września t, r. odbytem , ofiarować temaż Wmn dr. 
Andrzejowi Rydzowskiemn honorowe obywatelstwo 
miasta Gorlic, 

Podając to na ucznciu wdzięczności oparte a- 
znanie dla Wgo dr. Andrzeja Rydzowskiego do 
wiadomości publicznej, madmienia wię, Że miasto 
tutejsze nadaniem lonorowego obywatejstwa za- 
szczyciło dotąd oprócz Wgo dr. Andrzeja Rydzow 
skiego jedynie dwóch mężów wielce miastu zaslue 
żonych, mianowicie: Wgo ks, kanonika Feliksa 
Pniewskiego, proboszcza w Jaworowie i Wgo Jana 
Płockiego, wlasciciela dóbr ziemakich w Nowe- 
dworzu, 


Sprawozdanie Wydziału centralnego 
Towarzystwa pomocy oficjalistòw prywatnych za 
Iii. kwartał 1875, 

Towarzystwo liczyło po koniec wrześuia r. b 
człouków rzeczywistych 1835 z 4118 ndziałami 
czyli z roczną wkładką 16,472 zł, — zaś członków 
wapierających 106 z wkładką 1343 zł. 

Stan funduszu zapomogi stałej po konlec wrze 
śnia r. b. wynosił w Tewarzystwie zaliczkowem 
w gotówce . d E 4.679 zł. 75 ct 
zań efektami przechowanemi w 
skarbcn Tow. kredyt, ziemskiego 147.680 „ — 

W porównaniu ze atanem za 
I, półrocze r, b. okaznje się po- 
więkazenie funduszn stałej zapo- 
mogl w gotówce o 


2.284 „06 , 

„ efektach o 2.500 + n 

W III. kwartale r. b, następujące wkładki 
lokowano w Towarzystwe zaliczkowem: z Behoroł- 
ozan 44 zł, z Bóbrki 23 zł , z Borszczowa 144 
sł, 17 ct., z Brzeska 101 zł., z Brodów 98 zł. 
20 ct., z Brzozowa 35 zl., z Buczacza 60 zł, z 
Dąbrowy 9 zł., z Doliny 7 zì, z Drohobycza 10 
zł, z Gorlic 35 zł, 42 ct, z Horodenki 38 zł, z 
Husiatyna 9 zì, z Jasła 13 zł, z Kałusza 5 zł, 
z Kamlonki 83 zł. 90 ct., z Kolbnszówy 7 zł, z 
Krokowa 131 zł. 87 ct, z Krosna 193 zł, z Li- 
manowy 53 z}, ze Lwowa 116 zł, z Podlajec 21 
zł, z Pilzna 32 zł,, 24 ct, z Przemyśla 27 zł, z 


x 6 ni . Dokładny słownik | Rawy 88 zł, 8 et, z Rohatyna 23 zl, z Rzeszowa 
pü- nego, nie moża pomija p PRAC. zale EA 315 zł 3l ct, z Sanoka 4 zł. 18 ct, z Sambora 
Języka staropolskiego będzie zarazem poniekąd bi- 
ihom arorją wyrazów szczegółowych. 50 zl, 24 ct. z Sokala 47 zł. 16 ct, z Skałatu 
30 e. Uwaga. W każdym słowniku rzeczą najważ- 109 zł, 12 ct, ze Staniaławowa 58 zł, 84 ot, ze 
tra- |, i i Stryja 35 zł. 97 ct., z Tarnowa 158 zł, z Tłuma- 
niejszą jest wskazanie znaczenia każdego wyrazn. 
latz, Atoli rzecz ta nasuwa niekiedy pewne trndności, | (74 80 zł. 19 ct, z Trembowii 99 zł, 86 ct, z 
rzy» 7 i A A til Tnrri 10 zł., z Wadowic 90 zł, z Wieliczki 84 z, 
obudza nieraz wątpliwości. Otóż zdaniem komieji 
pan i 6 pie Zaleszczyk 144 zł. 21 et., z Złoczowa 71 zł. 18 
iepul może je nstnąć wzgląd na tę okoliczność, źe ja ck, zoŻólkwi 68 śl 080 ©t Pa OG, 
ig at Wiadomo, najdawniejsze rękopiamy polskie %4 to 6 awa? ooróc * of BACY węg u. 
* tamaczenia dzieł lub piam pomniejszych łacińskich ina GH 4 AWA y 'ealizowano upon WE 
f niemieckich, Przeto w przypadku, gdyby znacze- ||mlowo w 6 zł, i wylosowana 6°/, listy 
zo li. ne pewnego wyrazu spółpracownikowi było nie- zastawne bankn hipotecznego w nominalnej warto- 
1 po- znane lub wątpliwe, najłatwiej dociecze takowego, ści 400 zł. > 
rawie porównywując w tom miejscu rẹkopism polski z ory- Przy tej sposobności wzywa Wydział centralny 
Ist a glnałem łacińskim lnb niemieckim. członków zalegających z wkładkami, ażeby takowe 
sali. Na pytanie zaś, jak wypisywać? w odpowiedzi | W przepisanym terminie popłacili pod rygorem ne 
wato- komiaja prosi : ? wy pe 
1, O zachowywanie pisowni autora, wów dnia 18, października 1875, 
ydent 2. O wypisywanie całych zdań, albo przynaje Wiroprezen Rachmistrz 
tima mniej takiej ich części, któraby okazywała zna: Dr. K. Mikuliński, M. Olszewski. 
Rady czenie wyrazu f jego rząd. ą Członkowie komisji kontrolującej 
iwe. 8. W razie, gdyby się znalazł jaklś zwrot o M, Ciemirski. A. Stroner. 
m do 
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Proces Sonzogna (Rzym d. 18. paździer.) 
(Ciąg dalszy.) Jeszcze więc tego Gamego dnia o 
godz. 4. po polndniu dał Armati w osteria della 
viletta na via Salara Morellema 4 Fariaie po 500 
lirów, i prosił ich, ażeby się tem na razie zado- 
wolnili, tudzież dodał, że Luciani po powrocie do 
Rzymu resztę pieniędzy wypłaci. I istotnie Luciani 
nie miał Żamiaru złamać dane slowo. Depntowany 
książe Baldassare, Odescalchi zeznał, że Luciani 
prosił go przy końcu stycznia, o pożyczenie mu 
2000 lirów. On jednakże dał tylko 1000 lirów, i 
były to najpewniej owe, które Armati znalaz! w 
unnerze dziennika Popolo Romano, że Luciani 
mytlał na serjo o wypłacie całej sumy, wynika 
także z tej okoliczności, iż po swym powrocie uda- 
wał się z nailną prośbą do do Luca, urzędnika 
banku rzymskiego i do deputowanego Fazzarl o po- 
życzkę 6000 franków. Nim jednakże udało mn się 
dostać pieniądze uwizziono go wraz z Armatim; 
aresztowano również Moreliega i Farinę. 
Zważywszy więc, że dowód dopiero co opowie: 


2 złr. 
cenach, 


70 ct. Mąka w dawnych trzyma się 


(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu. 


Według zawiadomienia wys. c. k. pań. |% Podwoljoczysk I rodów : o 3. godz, 55. 


stwowego ministerstwa wojny z dala 9. pażdzier- 
nika 1875 l, 1329 odbędzie się w celn zabezpie- 
czenia różnych potrzeb, dla umundnrowania i uzbro- 
jenin c. k, wojska na rok 1876 publiczna licytacja, 
do której pisemne oferty nadesłać należy najdziej 
do dnia 30. listopapa 1876 o godzinie 12. wepo- 
łudnie do wys. c.k. państwowego ministerstwa woj- 
ny w Wiedniu, 

Składy mnndurows w Bernie, Budapeszcie, 
Gracu i Wiedniu, tudzież filie w Jarosławia | Karis 
borgu, otrzymały nakaz rałeć na pogotowia wzory 
dostarczyć się mającyeli potrzeb, dla okazania zgła- 
szającym się przemysłowcom. 

O czem się pp. przemysłowców z tym dodat: 
kiem zawiadamia, że do pisemnej oferty oprócz po- 
twierdzenia na złożons 5%, wadjum, dołączyć na. 
leży także certyfikat do nzdolnienia liwerunku, wy- 


dziBnych faktów genetycznie wynika z protokołów 
policji, ze skargi braci zamordowanego, z autopsji 
zwłok, z npian miejscowości, z protokołów z Frezzę, 
jakoteż z oględzin sukień tegoż, krwią zbryzga- 
mych i sztyletn; zważywszy dalej, że apecificznego 
dowodn przeciwko obwiniouym Frezza, Armatiemu, 
Morellemu i Farinie dostarczają głównie ich wła 
sne szczegółowe i obszerne zeznania, które znów 
potwierdzenie znajdnję w zeznaniach śwladków, tu 
dzież we wszystkich aktach procean, prokuratorja 
widzi się zmuszoną pomimo ciągłego i statowczega 
przeczenia ze trony Lucjaniego wnieść skargę prze- 
ciwko Frezzia, Lmcianiemu, Armattemn, Morellemu, 
Farinie i Scarpettiemu, jak to powiedziano w ustępie 
pierwszym aktu oskarżenia, który przytoczyliśmy 
na samym początku niniejszego sprawozdania, 

Dla bardzo skąpych, jak dotychczas, wiadomo» 
šol o przebiegu procesu, przesłuchania świadków 
i oskarżonych dziś jeszcze podać nie możemy, 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 

— We Lwowie zarejestrowaną została firma 
„Lwowska filja Towarzystwa wzajemnego kredytn 
zarejestrowanego stowarzyszenia krakowskiego z 
ograniczoną odpowiedzialnością*, Firmę filii lwow- 
skiej podyinywać będzie p. Piotr Gross, a w zastęp- 
stwie pp. Karol Klipunowski i Wiktorya Łonicki, 
Filia ta mie tylko nie będzie paraliżować czynności 
istniejącego we Lwowie „Towarzystwa zaliczkowego 
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego“, ale pobudzi, 
jak się spodziewać należy, dyrekcję tegoż Towa- 
Tzystwa jeszcze do skuteczniejszej działalności, 0- 
bie zaś instytucje znajdą podostatkiem czynności i 
użytecznemi okazać nię mogą dla ludności Lwowa 
1 okolic — czego im życzymy! 
Wlaściciele najpierwazej nie tylko w War- 
szawie ale w całym kraju naszym garbarni, tak co 
do ilości jako też co do dobroci wyrobów, pp. Tem- 
ler i Szwede, warstawianie, mogący alnżyć wszyst. 
kim właścicielom zakładów przemysłowych za wzór 
staranności i dbałości o dobro materjalne i moralne 
lndzi w fabryce ich pracujących , powkięli ramlar, 
pobudowania w pobliżu fabryki domu mieszkalnego 
dla swoich robotników, w którym ci znajdą dogo- 
dne i tanie dla siebie pomieszkanie, Dom ten sta- 
mąć ma obok fabryki blizko rogatek powązkowskich. 


Kwoatja lokalów dla robotników fabrycznych jest | GROZI 


tuk ważną pod względem hypienicznym i tyle na- 
wot wywiera wpływu na moralną stronę tej klany 
ludzi, że jakkolwiek fakt o którym piszemy bliżej 
obchodzi małą tylko liczbę osób, jednakże nie wa- 
haliśmy się wspomnieć o mim w naszej kronice, 
jako o plerwszym kroku w Warszawie na tej dro- 
dze zrobionym i jako o przykładzie podnym nadla- 
dowania, 

Ciekawy stosnnek wyznaniowy ladności ka- 
liskiej podaje Kaliszanin, Miasto Kalisz według 
wykazów urzędowych ma Iudności katolickiej 6.959, 
awangalików 1279, prawosławnych 47 i żydów 6820. 
Domów zaś Kalisz tezy przeszło 400, s których 
zaledwie sześćdziesiąt znajdnja wię w powiadanin 
katolików, reszta zaś należy do ewangelików i ży: 
dów, Zatem mniej niż '/, nieruchomości jest wła- 
snością katolików, a przewagę zupełną w tym 
względzie ma żywioł niemiecki i żydowski. To je 
dnak potrzeba powiedzieć dla zrozumienia tego sto 
snnku, iż w Kaliszu połowa przynajmniej ewange- 
lików składa mię dzisiaj z Polaków, Potomkowie 
ich przybyli z Nlemiec, oni jednak w mowie i w 
ucztciach są Polakami. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Krakowie płacono ma targach zbożowych w 
ubiegłym tygodniu za  pezeuicę (mierzyca) 4 złr. 
45 ct, do 5 złr,, tyto 3 złr. 40 ct. do 3 złr, 70 
ctu jęczmień 3 złr, do 3 złr, 80 ct, owies 4 zlr. 
do 2 złr. 15 ct, groch 5 złr. do 5 złr. BO ct, 

Biała 24. października, Placono (votnar cłowy) 
pszenica 5—, żyto 3:50, jęczmień 2:65, owies 
2:10, kukurudza 5*—, groch 6—, bób 5:20, ao 
czewica 9'—, prosa 7'—, tatarka 4'—, ziemnia- 
ki 1-20, siano 1:80, konicz 2'—, słoma 1:60, drze- 
wo twarde 9—, miękkie 650, koniczyna 26:—, 
funt mięsa 26'/, ct. 

Peszt 24. peźdz. Na targn zbołowym była 
chęć kupna pszenicy I wystawienie na sprzedaż do- 
bro. Obrót 30.000 mlerzyc, ceny stałe. Żyta, ję- 
czmienią I owsa toż samo ceny stałe, 

Płacono za młerzycę pszenicy na 80 funtów 
po 4*45 do 4'65, na 87 fantów po 530 do 5'36 
za 100 fant. cłowych, żyto 80 ft. od 3:15 do 3 25 
cti; jęczmień 70 ft. od 2:66 do 2:15; owies 
za 50 ft; od 217 do 2-20 kukurudza po 2:60 
do 2'80, za 85 funtów, proso po 2'10 do 
2,20 za 85 ft, olej po 2250 zł, spirytus po 30 
złr. 50 ct, 

Wrocław 24. paźdz, Fłacono za pszenicę w 
miejacn na 200 fantów cłowych po 2180 mark; 
żyto na 200 ft, ceł, po 174— m,; jęczmień — 
m., owies na 200 ft, cl, po 17:60 m.; groch —— 
m.; rzepak na 200 funtów bratto po 28:50 m.; 
olej po 64*— m.; spirytnu na 100 Trall. po 44:70 
mark, na listopad igrndzień po 46'— mark. 

Wiedeń 24. paźdz, W nbiegłym tygodniu 
ciągle prawie panowała slota. W handlu zbożowym 
stosunki prawie się nie zmieniły dotychczas, Na 
targach węgierskich malo było dowozu zboża z po- 
wodu złych dróg, a potrzeby lokalne zaapakajsno 
własnym produktem. Na tutejsze targi także nie 
wiele dostawiono i podaż zboża była słabą, przez co 
ceny sią utrzymały i w ogóle naposobienie jest. 
stałe, Pazenica, na miejscowe spożycie mało 
miała odbytu, 2 do erportn brano słowacką, Ogó- 
łem sprzedano 30-000 cetn. cłow. po cenach da- 
Płacono za pszenicę słowacką 82 do 86 
funtów wagi od 5 złr, 20 ct. do 5 złr. 35 ct. 
węgierską 82 do 86 funtów wagi od 4 zir, 90 
do 6 zir. 56 et, Żyto było więcej poszukiwane 
i w lepszej cenie. Fłacono za węgierskia 78 do 80 
funtów wagi od 3 złr, 25 et. do 3 tłr. 70 bt. 
Jęczmień słaby miał odbyt, jednakże w cenie 
się ntrzymał, płacono mierzycę węgierskiego 3 zir. 
70et. do 3 złr. 88 ct., słowackiego do 3 gir. 90 ct, 
morawskiego do 4 mìr. 15 ct.floco Wiedeń, O wies 
wysoką jnż osiągnął cenę, płacono za 80 funtów 
wagi 6 złr. do 5 złr. 30 et. , a za wyborny do 6 
złr. 45 et, Knknrndza z powodn wielkiej ilo- 


stawiony przez Izbę handlową i przemysłową, © 
który refńiektnjący zgłosić się zechcą zawczasn do 
Izby, gdzie też przejrzeć mogą bliższe warnnki 
licytacyjne, 

Lwów dnia 19. października 1575, 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze 
ciętne wal. austr, zd. 23, pałdzieralka 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 78fŁ 4 złr, 02 c; Żytą, 
77ft. 2 złr. 89 c; jęczmienia 65ft. 2 złr. 46 e, 
owsa 44ft. 2 złr, 15 c; hreczki 72it, 3 złr. 08 «,, 
grochu 00 ft. — złr. ct., Boczewicy 00 ft. 
zł, — ct; ziemniaków 1 złr. 30 ct. 
Cetnar: koniczyny zir, cent;  siknn 
lzłr 46 c; słomy — złr. 93 c; wełny — Wr 
— & -- Sąg drzewa twardego 14 wir. — « 
miękkiego 10 złr. 20 c, — Funt mięsa wołowego 
26'/, c. — Mas okowity 45° 62 o, 38% 40 c. — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 76 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł. 

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 23, października 1876, 


Ostatnie wiadorności. 


Ze Stambała donoszą d, 24. b. m.: Wysoka 
Porta, która o ostatniem, z serbskiej strony 
sprawdzonem naruszeniu granicy niemiała wia- 
domości, zażądała telegraficznie od władz bo 
kniackich wyjaśnień, tymczasem zaś dano gerb- 
skiemu agentowi zapewnienie, że jeśli narusze: 
nie granicy istotnie nastąpiło, stać się to mo. 
gło tylko w skutek nieporozumienia. 

Hiszpański minister spraw wewnętrznych 
nia pozwolił _ stronnictwu  repablikańskiemu 
odbyć zgromadzenia wyborczego, a to z po- 
wodu, Że stronnictwo to nie uznaje obecnych 
instytucyj. Natomiast oświadczył minister, że 
wszystkim na prawie opartym stronnictwom 
przyznaje zupełną swobodę w wyborczych czyn 
nościach, 

Książę Walii przybył d. 28. do Kairm, po- 
witany na dworcu przez wicekróla, - Książ 


wręczył synowi wicekróla order Gwiazdy GW 


dyjskiej. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 
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Kierunek 


24. pażdzier, najwyższa temperatura 4- 13. Gala 
(10., *Beanm,) 

24, paździer. najniższa temperatūra -|- 6., *Cela 
(6., *Reanm,) 


"== R" at o 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 25 października 1876, 
godzina 10. minut 10 przed południem. 


Akcje kred. 204,50, Angle-anatr. 80 
Unionsbank 84 40 Vorelnsbank =- 
Kolei Kar. Lad. 205.—, Kolej połudn. 10025 
Franko-anstr.  ——, Losy tureckie 

Losyz r. 1860  —.—, Oblig. indem. 
Staatsbahn Ej Wied. Tramw, 

Ostbahn 5 Npoleondur —— 


Rubel papier, y Osposob. słabe. 
Wiedeń 25. października 1876. 
godzina 2. minut 20, po południa. 


Akcje fran. -ans. 30.—. Węgier. kred. [08,— 

Auglo-auatr, 100,—. Unionsbank 85.50 
Kolej Kar. Lad. 204,50, Nordbahu, 171 50 
Kolej poładnio 100,—, Kolej Alfa. —— 
Kolej Elżbiey  168—, Kolej Lw.-czer, 138 — 
Węg. Nordotatb. 115.25 Verelna-Bank  —,— 
Wiener-Baugea. 17 25. Węg.Osthakn, 4250 
dal. indemniz, 88,—. Lonyz r. 1864 134.— 
Franco-H.-Bank  38.—, Yerkahrsban 19, = 
Losy tureckie _ 3280. Buabank-Act,  0— 
Kolej pańatwow. 275 50. Battkverefn m7, 2 
Wied. B»vyar. 22.25. Lory węgier. 79.— 
Usposobienie: osłabione. 


Berlin, 23, paździer. Ruas. Banknsten 270.90 Cra- 
dit Act. 355,— Lowmharden 172,— Galirier 9050 
Steatabahn 485.— Rumknier 30.— Oenterr,-Bank= 
noten 177.50 Usponobienie: — 
(ci c A E 

W TEATRZE hb. SKARBKA 
we wtorek d. 26, października 1875, 


Wielka księżna 
GEROLSTEIN 


Komiczna opera w 3. aktach J. Offenbacha, 
Kapelmiatrz p, Jarocki. 


Pociągi kolejowe z glównego dworca: 
Odehodzą ze Lwowa 
Do Kirakewa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu 0 godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi» 
nia 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 
Podwoloczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinia 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełndnie o godz. 12. min. 6 (po- 
ciąg mięszany); w nacy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 5 godz. FO min. rano (pospie- 
szny) — 0 9 godz. 45. m. w tocy i 10, 
godz. 55, m. rano. — o godz. 8 min. 6 


Do 


ści i podaży — tanio bylo do nabycia, — płacono 


ja mierzycę słowackiej 2 złr. 40 et., za węgierską 


wieczów. 
Z Czerniowiec: o 10, godz. 13. min. w nocy 


min. rano, 4. godz. 8. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze muryja codziennie o 7. godz. 22, minut 
wieczót. 

Do €zerniewiecć . Iano o godzinie 6. miu. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o golz. 
12. win. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

De Stsuislawowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Pedwełoczyck (z Podzamcza): w polu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany!. 
w nocy 0 godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


ranc o 


Nadesłane. 


Pogłoska dość rozpowszechniona, a nawet 
powtórzona w dzieanikaci, jakobym zranił no- 
żem Michała Korczyńskiego w mola sklepie, 
mimo wyjaśnienia, podanego już przez Ojczyznę, 
nie przestaje krążyć między publicznością. Z 
powodu tego zniewolony jestem oświadczyć sta- 
nówczo, że pogłoska ta j t 
dząca mnie i Zakład mój niesłusznie. Michal Kor- 
czyński bowiem przyszedł do handlu mego w 
stanie nietrzeźwym, a nie będąc panem siebie, 
zapominał się i nieprzyzwoite wyprawiał hala- 
sy. Przez sam wzgląd na publiczność, przyciio 
dzącą do mego handlu, widział się syn mój 
zniewolonym (gdyż mnie wówczas w skleyie 
nie było), natrętnego i pijanego krzykacza wy: 
dalić. Polecił więc stróżowi, by Korczyńskirgo 
ze sklepu wyprowadził. Korczyński szamocąe 
się ze stróżem, uderzył się o mur i skaleczęł, 
Publiczność krew widząc, w pierwszej chwili 
mniemała, że Korczyńskiego umyślnie skalecza 
uo, i ztąd rozeszła się pogłos Sam Korczyń: 
ski zeznał potem, iż nikt na niego nie godził 
nożem. Adam Jakubowski 


Naukę tańców oras wyfstego wy- 
ksztalcenia fizy cznego rozpocząłem w mom 
gakładcie we LWOWIE w rynku pod d AŻ. 
na I. piątrae. 

Wieesorki towarzyskie odbywają się wa 
cewartek, miedsielę i w każde święto od godziny 
7mej wieczór. 

Ksawery Budkowski. 
3794 3—-? baletmistrz teatru warszawskiego, 


a Dr. Med. Rudnicki, 
przeniósł dotychczasowe swe mieszkanie do 
kamienicy przy ulicy Krakowskiej pod l. 1. (róg 
trybanalsk'ej krakowskiej), 
Ordynuje od 8—9 rano, a od 3—4 po por 
ładniu. 3888 4—6 


Wazysikim iącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekaratw ú kosztów przez leczenie za pomoca 
pokarmu, wyśmienita 


MRevalesciere du Barry 


z Londyn u. 
Od 28 Int żądna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
HE życia, I uprawdza się tak samo a dorosłych jag 
dzieci bor medycyny i kosztów, we wazyntkich słaboś- 
siah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zafle: 
gmieniu, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, nia: 
ktrawności, zatwardzeniu, diaryj, bezsenności. osłabieniu, 
homóroidach, wodnej pnchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzenia krwi, nudnońciom i wymiotom nawet w ezasio 
ciązy. Dinbetes, schudnieniu, renmatyzmach, gośćcu, bla: 
daczce, Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj. 
dują się świadectwa: dr. Wurcer radcy medycznego, dr. 
Angelsin, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora_ dr. 
Dede, dr. Ure, Hrabing, Qastlesluart, margrabiny de Bré- 
hau, | wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franca na żądanie. 
Skrócony wycłąg » 80.000 certyfikatów: 
Galicja 18. stycznia 1854. 
Za poradą pana drógmistrza Langa, który od pana 
w styczniu r. 2% oprowadził pewną ilość Rievalesciere du 
Barry, która połądane polepazenie w słabości piersiowej 
u jego żony sprawiła, pozwalam sobie, upraszać uprzej- 
mie szan. pana O przysłanie mi 12 funtów rzeczonej Re- 
walesciere du Barry, za którą dołączam należytość. 
Franciazek Lindner, 
dzierzawca części dóbr Tłuste, w obwodzie czortkowskig 
w Galicji. 
Wollein 1. marca 1869, 

Byłem nadzwyczajnie chorym i nie mogłem trawić ani 
sypiać. Przez użycie pańskiej Ravalesciera Uhocolate czuję 
się być na drodze polepszenia, i npraszam za dołączonych 
10 złr. o przyshetie mł 5 fantuwej pnazki, 

Z usząnowaniem, kreślo się Aloja Hum za. 
9. kwietnia 1856, 
Mój panie! Pańska czekolada Revaleściere, uczyniłu 
mi wiele dobrego, gdyż pozbyłem się napadów astma- 
tycznych, bezsenności, bolów reumatycznych, ogólnego 
osłabienia, na które choroby od dawna cierpiałem. 

Gaillard, jeneralay intendent, armii francuskiej 

Adra, rowinejá Almeria, zpanie, 21. października 1867. 

Z wielką uciechą donoszę aua o wyzdrowieniu moe 

jej córki przez zażywanie pańskiej Revalesciera Chocolate 

pó niawymowaych cierpieniach, które jej spowodował wy- 

rent naskórny, a który pozbuwiał jej aou. Przyszlij mi 

pau jeczcze 60 funtów za dołączony wekacl 
2 Perin de la Hitolea, wice-konzul Francji 

„Rovaleaciére du Bary“ jest 4 razy pnży. 
wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
niź 50 razy awoją ceną na lekarstwach, 

Cena w pnszkach blaszanych za pół funta I 
złr BO ct, za font 2 złr, 50 ct, 2 funty 4 zir. 
50 ct, 5 funtów 10 zł., 12 fantów 20 zir, 24 
fnnty 36 złr. — Biszkokty w pnszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zlr, 50 c, na 24 
filiżanek 2 złr, 50 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cta 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr., na 288 filita- 
nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 zir, Do nabycia 
przez Dn Barry & Comp. w Wiedain Wall- 
Fischgaase Nr. 6 i n wielu aptekarzy, jako też 
w handlach korzennych £ delikatesów w całym kraju. 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Miko- 
inscha, Leopolda Rotlondera, Zygmunta Rnckera, 
F. W. Królikowskiego, Karola Schubutla i Jakóba 
Beiaera; w Przemyślu n Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryja u 
Leona Gartnóra;, w Tarnopolu u F. Jamrógie- 
wicz aptekarz; w Tarnowie nA. Tenczyna i W, E. A, 
Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta; 
w Białej n Alojzego Relcherta i Ericha Kćlera ; w 
Bochni u Franciszka Beiasa i J, Balaiewicza; w Bro 
dach u M. Franzós; w Czerniowcach n Altha i Igma- 
cego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Kra- 
kowłe n Józefa Trauczyńskiego w Drohobyczu u 
apt. L. Dobrzynieckiego — również we wszystkich 
miastach u znanych aptekarzów i kupców. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów Galicji wschodniej 
„Ogłoszenia pana L. Zieleniawskiego*. 


WARNY 


U już utrzymał i poleca hendel >O 
St. Markiewicza.) 
b re-se -ò 


Księgarni: 
G. Gebethnera 
Wydawnictwo dzieł katolickich 


w Krakowie, 
uabywszy księgarnie Wgo Władysławu 
Jawotskiegu z wszystkiemi aktywami tpa- 
wami. matay zaszczyt upraszać Szano- 
wnyeh klienb.w tej księgarni, którym Wny 
Władysław Jaworski 
sregalowanie_ zalegający: 
sżystkich zas mających uzasadnione pre- 
tensje do tejże księgarni z czasów po- 
przedniego w ln, uteby wię z niemi 
zgłosić raczyłi 3964 1—3 
do dnia L maja 1876 
po upływie tego bowie tego czaso, Tze- 
czone pretensje uwzględnione nie będę. 
Krakow w piździerniku 18 


półka 


T. Gebethner t Spółka. 


ajnowsze 
kompozycje mzykalie: | 


pra 


Franciszkę Premor 


w kilku opusach. a mianowicie: 
„Der Sturm des Lebens* 
Fantasie tür Piano. potem „Venas- 
Kndryle- i „Folka - tremblante“ 
pod tytulem „Bijące serce*. któ- 
re we Lwowie w ksiegarni p. 
ego i w ksi 


pann 


żanowskiezo. w 
Cillika a w 5i 
J Mihkowskiego nabyć można. 
3963 1-2 


Jana Matejki Ubiory w Polsce, 
wydane zostaly w nowej edycji i w 
niewielkiej tylko ilości cgzemplarzy : 
sprzedaje i ekspedaje 

KSIĘGARNIA 


A. Dygasińskiego i Sp. 
w Krakowie. f 

Cena egzemplarza ztožonego z 11 wiel- 
kich kart, z okładką ozdobną, szo 
brażajacą Matkę Boską Uzystochowską, 
wynosi bez oprawy 8 zts} egaem- 
plarz pięknie cprawny Z ryenami 
podklejonemi grubym papierem 15 zb: 
egzemplarz zaš kolorowany i w piq- 
knej oprawie 45 zł. 

Wyszły nakładem wspomnianej 
garni lub sa na składzie głównym na- 
stępujące dzieła: 

August Wilk Hofmann, Chemia no- 
woczesna zt. 5.50. 

Wilk. Wundt. O daszy ludzkiej i 
awierzęcej 2 tomy ał. 9. 

Tad. Wojciechowski. Chrobacja, ata- 
rożytności stowiańskie zł. 4.60. 

Maka Miller. Umiejętności języka 2 
tomy zt. 9. 

Maks Miller. Religia zł. 1.20. 

Adolf Quetelet. Układ społeczny 
zł. 2 50. 

M. Hauskefer. Statystyka zł. 4.75. 

Elisa Orzeszkowa. Kilka słów o ko- 
hietach zł. 1.70. 

Znirierka, jej biatocja i użycie zł. 2. 

Rocznik, odkryć i wynalazków na s 
1875 zł. 1.60. 

Edw. Pradzyński Ù prawach kobiety 
nowa edycja. 

Daniel Wierzbicki Dr. 
wykreślna (2. [—11. zł. 4. 

Helasig. Przewodnik do rysunków eyr- 
klowych i linijnych zł. 2.40. 

Kasprzycki Stefan. Geografia 50 ct. 

Revzal Józef. Mio tość Cezara zł. 3, 

Mich Bałucki. Z obozu do obozu zł. 2. 

X. X. Pamiętnik aktora m Gawro- 
nawie 7 ct. 

Feliks z Grodkowa. „1780“ 75 ct. 

Henryk Jordan Dr. Położnictwo 2 
tomy zh 4. 104 110 

Gorzkowski Marjan. Przegląd kwo- 
atyj spornych o Rusi zl. 1. 

Bolesławita. Nad Spreą zl. 180. | 

Ludwika Georgeon. Bronialawa czyli 
los biednej nieroty 15 ct. 

Narzymski. Pozyty wni 80 ct. 

i Epidemia 80 ct. 

BEF- Katalogi przesyłają slo na ża 
danie bezpłatnie pod opaską. 


Geometrja 


Część tabularna wsi 
„Radenko Iackie*, 


w starostwie Brodzkim, o 92 morgach 
pszennej gleby, z murowanym domem mie- 
szkalnym o 6 pokojach, budynkami gospo- 
darczemi w dobrym stanie, z dażym ogro- 
dem owocowym i warzywnym, jakoteż r 
zasiewami oziniemi, jest 2 wolnej ręki za- 
raz do spzedania. 8868 1-2 

Bliższą wiadomość udziela właściciel w 
miejscu pod cyfrą M. N., poczta Łopatyn. 


Rzetelna propozycja. 
Mlody wdowiec, mający dwoje drobnych 
dzieci i przeszło 1000 zł. stałej peneji jako 
staly urzędnik państwowy, a prytem ła- 
dnych dlugów, życzy sulia wejść w zwią. 
zek małżeński z prnną w wieku 20—35 
lat, dobrze wychowana, lagodng, przystojną 
i posiadającą skromny kapitalik 5000 
6000 zł. Osoby interesewaue raczą 2 do- 
łączeniem dokładnej adresy i fotografi 
zgłosić się do Administracji p Gzzaty Na- 
rodowej“ pod napisem: „agoda“. Za do: 
trzymanie ściałej dyskrócji ręczy się „ało- 
wem honoru”. Listy nie nwaględnione 
wraz z fotogralią odesłane zostaną. Do 
pierwszego grudnia 1836 i anene 


Jedrzej Rudoli,) 


majster kowałski, 


we własnym domu przy ulicy 
Majerowskiej, pod l. 724%, 
nową 15, 
myskawszy dla swojej 
mianowicie 


KUCIA KON 


kilku fachowe-zręcznych ezaladników, 
utrzęmuje takową i nadał w ruchu, 
wykonując wszelki» zlecenia po sta- 
łych i umiarkowanych ce- 
nach, i poleca się Paska wym 
waględom, 3860 I—1 
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Najlepsze Towary 


sprzedaje tylko 
-—  EBAZAR Z 
breymayera i Poluszkiewie 


we LWOWIE, w kamienicy Kapilulnej przy placu Marjackim 


TOWARY ZIMOWE 


dla Pań i dzieci: 
Wlóczkowe i welniane CHUSTKI, 


Kaftaniki, kamasze, szale, 
Baszliki, kapuzy, Kamizelki, 


Pelerynki, Mitynki, Rękawiczki, 


SPODNICE flanelowe i watowane, tudzież 


miorowe od błota, 


Pantofle, Cichochody, 


Beriacze filcowe, 


Barchanowe spodnice 
i Kaftaniki, 

Chusteczk 

jedwabne. 


A 

à 
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Cenniki rozsylają się franko. =g 


(Cenniki rozsytają się 


t Swietny zarobek uboczny 


==! 


ii Szaliki | 
Kołdry, Koce na sanie. 


dla emerytów. urzędników pocztowych, telegraficznych i kolejowych i inn 


wykształconych. 
Scbottenring. 


L. 16117. 


Ogłoszenie licytaej 


Listy do Jos. Kohno & Comp., 


Wechselstube , 


3065 1—4 


Rozpisuje się licytację przez oferty na dost.wę szpitalowi po- 


powszechnemu we Lwowie w 1876 r. następujących przedmio! 
znaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie: 


tów z 0- 


1. Mięsa wołowego funt 60:000 (kilogr. 53.603, gr. 600). 
2. Mięsa cielęcego » 24000 ( „ 13.441, ẹ 440). 
3. Słoniny + 300Ć( n 1.680, „ 180). 
4. Smalcu » 2.400 f 5 1.344, „ 144). 
5 Masła « 8400( p 4.704. „ 504)! 
6. Mąki N. 1, 2.i 4. + 82000( „ 17921, , 320.) 
1. Mąki kqkuradzianej + 7.200( „ 4.032, 432). 
8. Grysiku pszennego „ep LUO (TS 6.160, „ 660). 
9. Krup krakowskich hreczu- 

nych, jęczmiennych, dio- 

bnych, jaglanych, perłowych „, 59.000 ( „ 33.043, „ 540). 
10. Fasoli i grochu żółtego + 7200( „ 4.032, „ 432}! 
11. Soli „ 9000( „ 5040, „ 540). 
12. Sliwek suszonych n 3600( , 1.960. „ 210). 
13, Powideł ze śliwek w 2.400.(_ „ 1.344, „ 144) 
14. Ryżu „ 600( „ 3.360, „ 360).| 
15. Cukru » 5000( „ 2.800, „ 300), 
16. Kawy « 2000 ł $ 1.120. 120), 
17. Bułek czerstwych + 2400( . 1.344, „ 144). 
18. Pieczywo dzienne 
a) bułek pszennych 4*/, lutów (gr. 78,) antuk 550, 
DA a | 2h s a 431) kajzerki „30, 
e) ch'eba żytniego 1'j, funt. („ 840 ) å lil 
d) d pakedi (0280 .) 4. 160. 
19. Kor . 100. 
20. Kurcząt . 400. 
21. Cytryn „ 1.000. 
22. Jaj » 30.00». 
23. Wina węgierskiego czerwonego i białego wiader 84 (hekiol. 47, 


litr, 54, decyl. 5. 
. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp 


(3 metry 


213 milim.) wysokich, 3 stopy (948 milim.) 6 stopy (1 metr 


896 mil.) długich 


a) Bukowego sągów 450, 
b) Brzozowego | —2180, 
c) Sosnowego „ 100, 
25. Słomy funt. 60.000 (kilgr. 33.603 gr. 600). 
26. Mydła zwyczajnego n 1.500 ( „ 840 „ 90) 
27. Swiec łojowych ° 150 ( . 84 , 9). 
28. Nafiy niezapalnej białej 3 1.000 ( „ 560 „ 60) 


29. Robót szklarskich podsjąc cenę od stopy bieżącej oszklenia 


okito wania. 
30. Naczyń szklannych i glinianych. 


Wszystkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych gatun- 


kach. Mięsa całemi cwierciami z polędwicami bez kolan i 


Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, innej 
zaś w iniarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez Zarząd szpitala. 
Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone przed- 


mioty dosawiane były przez jeduego przedsiebiorcę — lub 
mniej wszystkie artykuły do kuchni służące. 


Można jednak składać d klaracje i na peane tylko przedmioty. | 
w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny będzie miał pierwszeń | 


stwo przed innymi. 


Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane. z napisem na ja- 


kie przedmioty przy dołączeniu -wadjum 5'/, od całej rocznej 


składać należy na ręce Dyrekcji szpitala do dmia 10. listopada b. r. 
W dniu zaś następnym 11. listopada o godzinie 10. rano, otwo- 
rżone zostaną w kancelarji Dyrekcji w obec komisji administracyjnej. 
Ceny podawać należy na nowe wagi i m'ary, mające obowiązywać 
2 dniem 1. stycznia 1876 przy uwzględnieniu dotychczasowych. | 
Objaśnienia bliższe udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie można | 
przejrzeć warunki licytacjne, na podstawie których kontrakta będą 


spisy wane. 


Przed spisywaniem kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysa- 
kości ŁO*j, od całej rocznej dostawy, zalicyżowanych przedmiotów. 


Lwów, dnia 20. października 1875. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z Dyrekcji szpitalu powszechnego. 


szpondru. 


przynsj 


dostawy, 


3943 2—6 


dla Panów i Młodzieży 
Welniane kaftaniki złe i kolorowe, 
KALESONY. OGRZEWACZE żołądka, 


Szale, Pledy angielskie, 


Skarpetki, Rękawice, Czapki, 
CHUSTKT na szyję „Cache nez” 


Koszule flanelowe i oxfortowe, 


Koszułe i kaftaniki jedwabne, 
BERLACZE, filcowe PODESZWY, 


Pończochy do polowania, 


Krawaty na piersi, 


Niedokrewność, osl: 


. bladaozkę. skrofuiy, oierpi 
slabości kobiece 
leczą się zupetnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakomi- 
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego, | | 
krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
Józefa Filrste, ay. „zum weissen Engel” w Pradze na Porie. 
Preparut ten ordynują uastępujące znakomitości: medycyuy: ©. 
profesorowie w-zechnicy, panowie: Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jakach. 
Dr. Pettera, Dr. kawaler Rit'ersheim, Dr. Steiner, Dr. Streng itp. 
Cała flaszka kosztuje .2» et., pół flaszki 60 ct. y 
UWAGA. A: uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 
płynnego cukru żelazistego, dokladnie na to uważać, że otwor opatrzony 
Jest kapsią metalową. na którym znajduje się myciśnięta firma: „Apó- 
theke zum weisren Engel in Prag am Porie, J. 102 2%, a na etykie 
cie Medirinischer tiussiger Eisenzucker. 
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka .| 
jest przez praźki [akultet medyczny rozbierany i polecony 
GASTROPHAN. 
flakon 70 ct. 
Główny skład wysytkowy znajduje 
apt- „zam wsissen Engel“, 


nerwowe 


illingogasze 1071 


Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 
Krala prawdziwe Karoli skie ziółka Dawida, 
Używane bywają z najlepszy 
rudzaju. szczególnie wa chronicz"e jenis katary pr ewedu odii- 
chowego i płuc, przeciw kaszlowi sochotniezemu, i jako jedyna ochrona 
przeciw suchotom (tuberkułuw). Pakiecik kosztuje Ż1 ct. 
Maść żelazista 
leczy wszysikie odmrożenia w przeciągu 8 dni. Pudrlko 40 ct. 
Płynne mydło żelnziste 
wyborny dotal em nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
pocnlinie dziąsci, zranieniu, opa-zeniu, zgniereniu, poreniu się nóg. Z0- 
wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym. 
Flakon J zł., pół flakonu 50 ct. 


Apiekarzz Ed. Praskowitza 
JF PROSZEK NA SZYJE wg 
wyboray środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, kretonizmowi, azkro- 
fulicznym opuebnięciom geuczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 
itp. Przy odpowiednem i ciągłem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct. 
Fiękne białe zęby czyni chinowa woda i proszek 
chinowy do zębów. 


Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dzią- | Š 


sta i tworzyły się osady kamienia na zębach, a przytem udzielą ustom 
p zyjemną Świeżuść ì chłód. Flakon wody chinowej 6: et. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct, 3730 17—36 


Rob Laffecteur 


polecasię jako środek lagodny, siańczny na przeczyszczeniakrwi. Flacon 2 zÈ. |? 


Sklady: we Lwowie w apt. Piotra Mikolaacha, Zyg. Ruckera i J. Beizera, 
m Białej u Joz. Knauss i Er. Keler, apt, w Brodach u Ed. Liszki, apt., 
w Stanisławowie c H. Beilego, apt., ~ Stryja u J. Sieleckiego, apt., 


w Tarnowie, u Tenczyna, apt, w Czerniowcach u C. Alth, F. Krzyże- 
nowskiego, L- Bełdowitz, spt. w Bojan, u L Gartnera, apt. 


$] a . 
r 

Nuknie zimowe 
z najlepszego Palmerstonu, watawane i obstebnowane 
18 zł, w najlepszym gatunku 28 zl., eleganckie iber- 
zihery 12 zł., cieplejsze ubranie jesienne 18 zL, do- 
bre spodnie 6 zł., lepsze 8 zł, kamiz lka zimowa od 
3 zł. do 5 zi., watowane i obstebnowane kamizelki z 
rękawami od 8 zl. do 12 zł., guńki do polowania i 
styryjskia od 6 zl. do 14 zl, pyszna guba do pv- 
dróży z kapuzą i futrem 14 zł, jeszczo lepsze 18 zł., 
futro do wychodu ced:ienuego piżmakowe 45 zl.. 
w lepszym gatuuku 54 zł. do 95 zł. futra do po- 
dróży Z prawdziwych siedmiogrodzkich baranów 40 zł., 
w lepszym gatunku 64 zl, szopy 70 zl., w lepszym 
gatunkn 90 zl., tudzież wszelkie uażebne ubrania 
męzkie po zdumiewająco tanich cenach, poleca 


Keller & Alt 


we Wiedniu, Wiedeń, Haupstrasse Nr.11. 
naprzeciwko Freihaus. 
BaF  Sokuie, którcby się z jakiegokoluiekbądź po- 
wodu się podobaly, będą bez przeszkody na powrót 
przyjęte. 
Wzory materji wysylam wszędzie na każde żą- 
danie franko i bezpłatnie. 3614 11—12 


ię w Pradze u Józ. Flirst, |: 


m na cierpienin płurowa każdego | * 


w Wie Pm 


| Jajwybomniejsze 


Cison: 1624, 


członek 


Neyfartha i Czajkowskiego 


zaudwika fEiamnsfelda 


tudzież I.aampiony papierowe 


Meofil 


funt maronów, dakicii. 
chów knrmelowanych I 

font karmelków T^ gatm 

funt pomadek 

funt owoców 2 zl. 

funt francuskich czokola- 
dek 2 zF 

funt gumowych pastylek od ka 
szła 2 zł. 10 e. 

funt drobnych ciastek do ber- 
baty 1 zł. 20 e. 


Cukiernia 
Jana Millera f. 


obok wiedeńskiej kawiarni. 


+EEETEK FET ANA 


W" KNAUST, || 


Wie 
Miesbachg. 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
PEE, 


tBastrirte Katale; 


Księgarnia 


we Lwowie, 


otrzymała na główny skład: 


Najnowsze Tańce karnawałowe 


1. Die Her: ne. |" 
Madame ich liebe 
Das Herz von Wien 
ie Zicgeunerin. 
Franengnust. Walzer 80 ct 
. Unsere Ladslent. Walzer 0 ct 

de eine Blume. Polka irancaisa 60 ct. 
Marsch. 

r. Potpouri Walzer RO et. 


p Hlb et. 


Jana Straussa. 
. Du und Du Walzer wach Motiven der Operette Die F.edermaus 90 ct. 
Aagliostro- Quadrilie nach Motiven der gluichnamigan (peretto GU ct. 
Fledermaus Polka 60 ct. 
Cagliostra- Walzer 90 ct. 
i Uesterreich. Marsch nach Mutiven dor Oporelto „Cuglinatto 


Auf de Jal, boliwdi Polka Oi a 
zwlatteć fal (4 


Fdwarda Straussa. 
Augot Quadrille 60 ct. 
. Wte Hochqcelle Polka-Maznr GU ct. 


Irosen. Walzer 40 ch. 

ter Palmes nnd Blamen. Walze 75 ct. 

rink sprnełh Iolkx francaise 5° ct. 

che Walzer. 3961 1-3 
a oma. Mexkanisches Volks ied 30 ct. 

yńska, Czemu się chmarzysz? Mazurch 40 ct, 


Yuadiev, 
we 


` Z magazynu C. Trana w. wied. 

Kaisow Tea ft. 5 zł., Sansinski ft. 4 zł. 

ję xa wiejsen w Chinach pakowana w skrzyneczki 
e samej wybornej Herbaty 17), funta 

s 6) ct. 

Froch wysiany z ch_IIERBAT funt 1 mł. 20*e.' 


CIASTA do HERBATY angiciskie Alberty, Pearle, Mixed, 
Combiuation it. d. funt 1 zł. 20 ct. — Pudełka blaszane 

zz -ę 1 zł. 20 ct, większe ? zł. 20 ct. 
wę Ciasta wanilowo i migdalowo ft. 1 zl. 40 ct. 


= F.W. Królikowski, we Lwowie. 


3762 1b 18 


z fabryk zagranicznych i wyrobu krajowego, 
polwa d 

Główny Sklad Nasion 

Luckiego 


weLwowie, plac Halicki 1, 14. 
{obok Hanku hipotecznego.) 


| UWIADOWIENIE, 


` 
ze 


zl. 60 e. 


3962 1—1 
Zaleszczyki, d. 20, października 1876. 


Med. Dr. Ludwik Welles, 


praktyczny lekarz. 


3949 2— 12 | 
poles 


sanan 


LAMPY 


na dzień z:duszny, już ma- ; 
lane można dostać w fabryce ` 


Pran. Sidorowicza 


przy ul. Sykstuskiej I. 37. 
za pocztą. 
T-mże j st cbszeray maga- 


we Lwowie 


Leopoldstadt. 


Wedaśtlen 3 zyn do majęcła. 3350 2—4 
e T oi = 
e 
5 świeżość, Piękuość i MŁ 
è nadaje twarzy i powłoce ciała 
7 |OREME-ORIZ 
¿DE NINON DE ŁENCLOS 
e ftydrogno- | L LEGRAND, dostawcy porfum wistu 
ko Zła” panujących domów 
Branice 207, ulica Suint- Honore w PARYŻU 


i w głównych magazynach perfum we 
Francji 1 zagranicą. 

We Lwowie w apteca P. Mikolascha, 

w magazynie palant. P. Strzyżowakiego 

3510 8—4 


ard Weinpumpon etc. 
euermmer von Hauf, Le- 
Kantschuck , FonerRehr- 
Awerfstungi'n. 

gratis per. Post. 


TAPIOKA 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


~ 


ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i uaturalna jeat pó 
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne nznane i pó 
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu słażącego do pożywienia czła 
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik 


Instytntu francuskiego w swej uczonej rozprawia « pokarmaci 


do pożywienia ludzi nżywanych tak określa wlasności Tapio) 
czystej i uaturaluej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziw 
Tapioka Lrezylijska czysta i naturalna w ticsem nie psuje bynannit 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka 26Ś podrabiana amienia 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnym. 

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się eec} 


3 74 3—2 


| prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. 
Jedyny sklad na Galicję w magazynie p. Piotra Mikołaecha wa Lwowi 


wwo oe | mm mmm Z || |_| my 
L= 


Z drukarni „Gazety Naredowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarzącą A. Sker, 


* z magazynu Braci Popowych funt wagi ros. 423 22. | 
pmi ON 


